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KURYER LITEWSKI.
w , W ilnie w  Piątek dnia i3 Maja v. s. i832 Boku.

I A D 0 M 0 S Q 1  K . R A J O W * .

Sankt P etersburg  dnia 2 M aja .
W  zeszłą niedzielę, dni* i  maja, o godzinie 

*9t*y , mieli szczęście stawić się przed N a y j a -  
ś n i y s z t m i  P a ń ^ t w ą ,  C e s a r z b m  J e g o m o ś c i ą  i C e s a ­
r z o w ą  J e y m o ś c i ą ,  Deputowani  Królestwa Polskie­
go, dla złożenia wiernych poddanych wdzięczno- 
SQi) za N*y miłości w sze ogólne przebaczenie i za 
Wyświadczone dla Króles twa łaski. Przedstawie-  

to odbywało się podług N a y w y i e y  u tw ier ­
dzonego ceremoniału następującego:

W  d niu przeznaczanym na przedstawienie,  
"1'strz Obrzędów udał się z pojazdami Dworu 
oo Deputatów, którzy przyjechali  do Pałacu na 
Wielki Dziedziniec, ęr następującym porządku: 

Dwóch p rs yd w o r n y ch  jezdnych konno, przy- 
*jworna poczwórna kareta cugiem,  w którey stę­
pie l i  starszy z Deputa tów po prawey , a Mistrz 
Obrzędów p 0 lewey s t roni e ;  naprzeciw nich je- 
^®n z niłódstych Deputatów.

Przed karetą szło dwóch  l a u f r ó w ,  a za nią 
dwóch lokajów p rzydw ornych  w paradnych l ibe­
r a c h ,  z prawey s trony karety snaydował r ię U-  
r*ędmk Stajenny konno.

W  pięciu poczwórnych karetach przydwor-  
!,ych cugami , jechali dalsi Deputowani  podług 
®^*rszeństwa: za każdą kare tą  dwóch przydwor-  
£ych loksjów takoż w paradney l iberyi .  Orszak 
‘•Utykali dway jezdni przydworni.

Przy wyyściu z karet ,  Deputowani  spotka- 
1 byli u zajazdu przez F u ry e ra  Dworu,  k tóry  po­

prowadził ich na paradne wschody do przedpo 
*°jn, gdzie ich spotkał  Kamerfu rye r ,  k tóry  szedł 
Pr«ed nimi przez Białą gale tyą  do sali Dam Sta- 
j.1*’ przezoaczoney na Izbę oczekiwania, gdzie by- 
j' .Pfiyjęci  przez Głównego Dyrektora Kommis- 
3 l Spraw^ W e w n ę t rz n y ch ,  Duchownych i Naro- 
, ° w«go Oś w iecenia Króles twa Polskiego, Orszaku 
E<ło Crs ar ik iby Mości Jenerał - Majora Hrabię  Stro-  

e 0,ioii>a! który uwiadomił  przez Mistrza Obrzę- 
?w P . Minis tra  C e s a r s k i e g o  Dworu  o p r z y b y -  
a Deputatów.

Tymczasem w sali S. Jerzego, gdzie była roz- 
a.*ioo« szpalerem rota grenadyerów pałacowych,  

r»li się cały E ta t  Dworu,  Damy * miasta, Człon­
kowie Bady Państwa,  Senatorowie,  Jenerałowie,  

z abs i Ober-Oficerowie  Gwardyi ,  Woysk Lądo­
wych i Morskich,  oraz 0 «oby pierwszych czte- 
* d  *S8’ Dworu wstęp mające, 

p *»• ? doniesieniu J e g o  C b s a b . 8 k . i e y  Mości przez 
' Minist ra C e s a r s k i e g o  Dworu,  o przyjaździe Ra­
utowanych n a  P*łac, I c h  C e s a r s k i e  M o ś c i ,  z I c h  
b s a r s k i e m i  W y s o k o ś c i a m i  raczyli przybydź uo 

1 J«rzeg0 z Hermitażu.
C e s a r z  J e g o m o ś ć  z  C e s a r z o w ą  J e y k ł o ś c i ą  ra- 

^*yli zatrzymać się przed T r o n e m ;  a Wie lk i  Xią- 
A Jegomość Następca Cesarrewicz z całą Fami l ią  

®*»rską po prawey stronie Tronu.
W  przyzwoi tym odstępie od C e s a r z a  J e g o -  

. ci znaydowali się: Minister  C e s a r s k i e g o  D woru, 
Ą^?'*te r  spr*w wewnętrznych i Dyżurny Jenera ł -

^  W ed le  C e s a r s k i b y  Famili i  stali Członkowie 
. y P ań s tw a ,  a za frontem roty Grenadyerów 

acowych , J ene ra łow ie ,  SzWbs-i Ober Ofice- 
j. Gwardyi j  wprawo od T ronu  poza Cesarską 
t *  , ,ą cały Sztab Gtówny J e g o  C b s a r s k i e y  Mości 
Lądowy j Morski.
hie T  ,' P rz ,®*w ^amil i i  C e s a r s k i e y  po lewey stro- 
F re  -1 r ° Ql? 7-n , ydowali się Damy Stanu , Ka me r-  

V my i Freyl iny;  podle nich, za f rontem roty 
renadjerów  p a ła«ow ycb | Damy a miasta, SenM

f

torowie,  i wszyscy Urzędnicy D w o r u ;  daley A d­
mirałowie,  Sztabs i -Ober-Oficerowie Morscy i U- 
rzędnicy Cywilni  pierwszych 4cli klass.

j enera ł -Majo r  Hrab ia  Stroganow , otrzymawszy 
rozkaz dopuszczenia Deputatów , przywiódł  ich 
do sili Tronowey,  sam idąc z prawey ich strony,  
a Mistrz Obrzędów, k tóry  z nimi przybył,  po lewey.

Przy weyścio do sali Tronowey,  Depu towa­
ni uczynili pierwszy pokłon,  na śrzodku sali d r u ­
gi, a zbliżywszy się do Ich C e s a r s k i c h  M o ś c i  trzeci. 
Zatym starszy Deputa t  miał  mowę »  języku P 1- 
skim , na którą po ot rzymanym roskszie J e g o  C b  
s a r s k i e y  M o ś c i  przeczytana była przez M.iiiStra 
spraw W ew uę l rz nych  odpowiedź.

Po prsaczytaniu tey odpowiedzi,  N a y j a ś n i e y s i  
C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  raczyli iśdź przez Heronitaż 
do wewn ęt rznyc h apartsmentow , a Deputaci ,  po 
wyyściu I c h  C e s a r s k i c h  M o ś c i  z s a l i  Tronowey,  
byli przeprowadzeni  przez Jenerał -Major> Hrabię  
Strngsnowa , przez Białą Galeryą i wiel ą Salę 
M arm urow ą  do koncer to«ey ,  dla osohistrg - przed­
stawienia N a y j a ś n i k y s z y m  P a ń s t w u .  Poczem De pu­
taci odwiezieni zostali z pałacu w tymże porządku.

(Adreas Deputowanych i Odpowiedź na mą znay- 
dują się w N. poprzedzającym 56 Kur .  Lit.,  które do ­
słownie umieściliśmy z Tygodnika Petersburskiego.  
Poźniey atoli porównywając  z textem w %Journal  
des St. Palersbonrg,  znaydujemy omyłkę  i powinno 
bydź: zamiast: L os  przywróci  mu te dobra etc. P r z y ­
szłość  przywróci  i t. d.J ---------------- ,

Spuszczony d. i  maja w obecności N i y j a - 
ś h i e t  -  n  C e s a r s t w a  I c h m o ś ć ,  J e g o  C e s a R ' K i b y  
W y s o k o ś c i  N a s t ę p c y  C e s a r z b ^ i c z a ,  licznie zebra 
nych Jenerałów,  Minist rów cudz -ziemskich, i przy 
nadzwyccaynym zgromadzeniu publiczności. 84ro 
działowy okrę t  „iVie tykay  mię” zbudowany* w No- 
wey-Admira l icyi , przez Półkownika  Inżenjerów 
budownictwa okrę towego Popow a,  podług metody 
Sepingsa , zaczęty w miesiącu październiku i 83o 
roku,  i ma długości 196 stop, szeroki ści 5o stop, 
a głębokości a5 stop 7 diujmow. Dowódzca tego 
okrę tu  8go Ekwipaźu flotnego Kapi t an  2giey r a n ­
gi Katerininow.  (Cr. S. P.)

— Przez n a y w y ź s z e  dyplomata pod d. 10 
kwiet. ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  łaskawie mianować 
Kawalerami  orderow : O r ła - B ia ł e g o  Jenera ła-  
porucznika Gogela t g o ,  dyrektora  komitetu nau 
ko» ego  przy Głównym Sztabie; 5 . Stanisława t e y  
kłassy : Jenera ł  majora Uszakowa 4go, dowodzącego 
7myra okręgiem korpusu oddnelnego wewnętrzney 
straży; i sg iey  klassy tego i orderu, Janera ł -major  
Ł ą c z y  new t y ,  dowód<ca6go okręgu tegoł korpusu.

— Prze* rozkaz dzienny d. 25 k wiet., półko« nik 
korpusu inzenierów dróg kommunikacy i Gothmann, 
wyniesiony o* Jenerał -majora .  (J. d. S. P.)

— Przez Ukazy C e s a r s k i e  do K r p - t u ły  Ros- 
syyskieh C e s a r s k i c h  i K r ó l e w s k i c h  Orderów,  
mianowani kawalerami  : S. Włodzimierza 4 klas­
sy, 10 z. m. w nagrodę męztwa okazanego w cza 
sie byłego w zeszłym 1801 r. w gubi-r. W i l e ń  
skiey rokoszu,  w działaniach przeciw powstań 
com, i za rostropność w rozporządzeniach w celu 
utrzymania spokoyności w pow. Br«c ła»  skim 1 
odkrycia kom muniktcyi  pcmiędzy Dyneburgiem 
a  W iln em ,  zo»t»jący przy VViledskitn wojennym 
Gubernatorze X c iu  D o łho mkim,  do osobnych po- 
leoeń, półfcownik liachowskr, —- za gorl iwą służbę 
16 t .  tri., Prezes Podolskiego gubermalnego g ra n i ­
cznego sądu hr .  Stadnicki  ; Prezydent  Białostoo- 
kiey izby c y « i | n e y  Ł y s z c z y ń sk i , i Radzca izby 
oywilney Wołyriskiey Assesor Kolleg.  Nowicki; 
algo, tegoś orderu 5 kl., Biskup W ikary us* L i-



tewskley Grekcunickiey Dyecezyi Leon Ja w o ­
rowski.

— Stosownie  do Ukazu  J. C. M.  z cl. 2 1 g ru d n ia  
l 85o r.  nałożone  zostają aresz ta  na ka p i t a ły  i n a ­
s tępne  dobra:  w obwodzie  B ia łos tockim;  M a k o w -  
leoy ,  Radzcy  Stanu  , R a y m o n d a  syna S tanis ława 
JRembietińskiego; H ie r o n im o m ,  w po w. Bia łos toc­
k i m ,  Je n e r a ł a  woysk polsk ich  Koz'my,  syna A n ­
t o n i e g o ,  Dziekońskiego;  T u ro s p  dolna ,  « tymże  
pow .ec i e ,  szlachcica E eona  , syn* Symona,  Skiw-  
skiego  za znaydowame  siej ich w K ró l e s t w i e  Boi ­
sk iem.  — W  gube rn i i  W o ł y ń s k i e y :  na 4 i  dusz 
ze wsi U l b a r ó w a ,  w D ub i -ńs k i tn  pow.  i 35o dzits.  
z iemi ,  c zyn iących  dochodu i64 r .  sr.  Krzysz tofa 
syn a  M ic h a ła  Miaskow-.kiego , z powodu p r z y ł ą ­
czenia się do pows tańców pi .Jskick d w ó c h  jr go 
sy nów  M«poleona i Rom ana ,  k tórzy ,  za u t w i e r -  
dzouyoi  przez IN. P a n a  , w yrokiem W o ł y ń s k i e y  
komoii ssy i  guberfwaloey,  pozbaw'ieni są p r a w a  suk-  
cessyi  po oycu;  na 78 dusz we wsi P ą r e d i e ^ ,  w 
po w .  R ó w i e ń s k i m ;  dochodu 7Ó0 r.  sr. ,  I g n *ceg0> 
syna  An toniego ,  Kulczyck iego , z p o w o d u  wydalę-  
lila się jeg° n iewiadomo d o k ą d ;  na 28 dusz w 
części  wsi G ru sz w ic e ,  dochodu 200 r .  sr.  byłego 
w o y s k  Pols k ic h  po ru czn ik a  P aw ła  syna S tan is ła ­
w a  D unina ,  z pow odu wydalen ia  się R g °  * nvają- 
t k u ,  nie wiadomo dokąd 1 n» 37D dusz. we. ws iach  
H u l o w c e  i Xiążecynia  , doc hodu n - 7 2 5  r. ass. o- 
by  w. Mateusza  syna F r a n c i s z k a  Zaleskiego,  z po­
r o d u  wyda len ia  się jego z synem J auem,  również  
do n iewi adom ego mieysca.  t

  W  M o s k w i e  o tworzyło  się naro d  w
r z e c zy  ow ciareń  (K on m opa  coB'bmamu no na  em u  
-yupesKflemji OBuapenŁ) ( B u ie au  c>-nsolt >li ' e B e r ­
beries ).  Adr es  jego:  bi> npuxoflB HuKOJiaa■ / \e p-  
GeHCKaro 6 .t.h 3I> M h c h h h i c k h x i .  BOponiŁ, Można  
się doń  udawać  po k u p n o  1 p rzedaż  merynosów,  
przesy ła jąc  w tym os ta tnim razie , p r ó b y  wełny ,  
p o  ocenian ie  w ełn y  i t. p. Udający się z p row in -  
c y i  w in n i  są przesy łać  po 1 0  r .  n* koszta kor -  
r e s p o n d e n c y i  i poczty.  M ery n o sy ,  k tór e  z bióra 
ma ją  b y ć  dos ta rczane ,  znaydują  się w Moskwie  
tudz ież  W gu b e rn i i  R  azańskiey , powiec ie  Sko 
p i ń s k i m ,  na s tepie  C z e rn ia w s k im ,  w majątku P. 
F i o t r a  K i k i n a ,  i u G u b e r n a t o r a  cy w i ln ego  w I r
k u t s k u .  . . i .

—  Z R y g i  piszą 1 8  kwie t .  iż hande l  V.0” * * ’ 
ek iemi  t o w a r a m i  jaszcze s>ę nie dość ożywił ,  lubo 
k n p c y  tuteysi  nab ra l i  odw ag i  z o t r zym an ą  w i a ­
domośc ią  o odeyśc iu  Bi e l sk ic h  s t rugów,  k t ó ry c h  
część  m in ę ł a  już Po ło ck;  lecz, jeśli się woda  n i« 
podniesie ,  p r zy by cie  ich jeszcze się zapewne op^zai .

  2  W i l n a  4 kw ie t .  donoszono: H ande l  w k r a ­
j u  tu teyszym idzie nader  pomyślnie :  na wszystkie 
p r a w i e  t o w a r y  jest  po t rz ebowa nie ,  a zwłaszcza na 
wojenne  i na suk na .  T e  ostatnie,  z powodu p o ­
ż a r u  w Słonim ski ey  Senator* Nowosi lcow* f a b r y ­
ce ,  podnios ły  się w cenie  do 45 p rocen tów .  Szko 
d y  zrządzone w tey fab ry ce  dochodzą  do i3 t y ­
s ięcy  r .  sr.; znaczne zapasy w e łn y  i inny ch  mat*- 
r y a ł o w ,  tudzież m achi ny ,  ocalały;  zgorzały ty lko  
w a r s t a t y  i spr zę ty  w e «  ną t rz  f a b r y k i ;  ztąd tez spo­
d z i e w a ć  się m o ż n a ,  iz w k r ó t c e  w ró c i  wszystko 
do  dawnego  po rząd k u .  -  P o t r zebo w an ie  lnu w 
R y d i e  zn*c£oie się wzmogło;  za b ie rkotv iec  pier-  
w s t e y  r ę k i  płacono tam po 4o r .  sr., a na miey-  
8 CU, tuteyszym h a n d la rz o m ,  kosztuje on nie dro-
2ey n*d 3o r .  sr.  ,

—  Z L i b a w y  donoszą 16 kw ie tn ia ,  iż sądząc z 
do wo zu zboża do L i b a w y  i W i n d a w y ,  han d e l  
w y w o z o w y  zboża w tym r o k u  będzie znaczmey-  
szy od przeszłoroczniego.  Cena przez dwa mie­
s iące ros ła .  W  m a r c u  p łacono za czet'* i e r t  ż y ­
ta i3  r .  7 5  k-j a w kw ie tn iu  i4 r  25 k. F r a c h t y  
zm n ie y sz y ły  się w m a r c u  od łasz tu  żyta do A m ­
s t e r d a m u  p łacono  24 do 36 gu ld enó w,  a w k w i e ­
tniu 22— 24. (T.  P . )

W i a d o m o ś c i  z  K a u k a / k i b y  t . i n i i  1 D a g e s t a n u -  
Czeczeńcy  w r o k u  i 83 i  miel i  udział  w r ó ż ­

n y c h  zam ysł ach  K a z i  M a l ty ,  a w ciągu stycznia 
r o k u  teraźn ieyszego,  korzystając  z ła twośc i  p rze  
bycia po lodas rzeki Terak i Sunie, killakroć

napadali na l e w y  bok K a u k s z k i e y  Liaii.  Nu U" 
ka ra n i e  ich,  wieczorem dnia ,5  lutego r o k u  b ie ­
żącego, J e n e i a ł - P o r u c z u i k  W el/a m in o w ,  wy s tąp i ł  
z tw ier dz y  Groznaja  z oddz ia łem,  w k i e r u n k u  wsi 
K ozak  K i c z u ,  l eżącey  o wiors t  4o od Grozney-  
M im o  n a p o t y k a n y c h  zawad z przyczyny w ie lk ic h  
śn iegów i silney zawie i,  woyska  nasze o świ tan iu  
zb l iży ły  się ku niey.  J e n e r a ł  P o r u e z m k  Ff eljam i- 
n o w , w i d z ą c ,  że mieszkańcy  zamierzają o p ie r a ć  
się, u rządz i ł  ba te ry ą  ze i 2 t u  dział  i, ro z p o c z ą w s z j  
z niey kanonadę ,  wys ła ł  p ie cho tę  na zajęcie wsi, 
co i d o p e łn i ł y  ba ta l ion  E r y w a r i s k ie g o  p ó łk u  K a ­
r ab i n i e rów ,  4 r t y  p ó łk  st rzelców i M os ki ew sk i  pie- 
szy, w jednym czusie na różne  p u n k t a  jey w y p r a ­
wione. W i e ś  ta, na u k a ra n ie  za o p ó r  m ie sz kań­
c ó w ,  do szczętu zburzona  ; t r k iż  los s p o t k a ł  ws i  
G ała ju r t ,  Z a k e n - J u r t ,  W i e l k i  K u ł a r ,  M a ł y  K u ł a r  
i A łc h a n  J u r t ,  zkąd  dnia s 4 lu tego  oddział  p o w r ó ­
c i ł  do G r o z n e y ; mieszkańcy  i n n y c h  wsi, na tey 
przes t rzen i  l eżących,  oświadczyli  uległość i wsz e l ­
k im żądaniom naszym zadość czynil i .

Podczas zajęcia wszys tk ich  r zeczony ch  wsi ,  
Czeczeńcy  bez wie lk iego  o p a r u  opuszczali  je i k r y ­
li się w lasach,  rozciąg»jąey się po d r u g i e y  s t r o ­
nie Sunży,  zkąd  s trzelal i  się z w o y sk iem  naszeto,  
s t ra ta  nasza w tey  w y p r a w i e  s k G d a  się z 2  z ab i ­
ty ch  i 28 r a n io n y c h  rang  n iższych;  n i ep rz y ja c ie l  
s t r ac i ł  5o w zab i tych ,  o r a n i o n y c h  zaś nie masz p e ­
w n y c h  wiadomośc i .  Z u p e ł n y  n iedos ta tek  furażu, 
zmusi ł  do zan iechan ia  da lszych  działań.

T y m czase m  K a z i  M u f t a  n i epr ze s t aw ał  i n ­
t r y g  sv\oich w D a g e s t a n i e ,  chcąo  na nowo lud 
p rz e c iw k o  nam p o d b u i z y ć ;  ale S za m ch a l  T a r ­
kow ski,  J e n e r a ł - M »jor  Su leym a n  M i r z a ,  S i łab s-  
R o tm is t r z  G w a r d y i  s ichm e t C han-N echtuUński,  
K a d o « i e :  Akuszyr iskt  i A r a k e ń s k >,o r .«z starsi:  Czyr-  
k ieyski  i ł l i m r i ń s k i ,  z wie lk ą  go r l i wośc i ą  p r a c o ­
wali  nad u t r z y m a n ie m  spokoynośc i  w t y m  kr*ju.  
K a z i - M u ł la  i g łó w n y  jego spóln ik H a m za t-B e ) ' i  
widząc,  ze mieszkańcy H r a r y ń s c y ,  idąc za radaru* 
s tarszego D a w u t-M a h o m e ta ,  pozostają nam  w i e r -  

, nyu u ,  postanowi l i  go zamordować .
S m i e r ć ' t e g o  S ta rszyny  wie lk ie  s p r a w i ł a  z*- 

w ic h r z e n i e  w H i m r i .  K a z i - M u l ta  , nie śmieją® 
d łuż ey  tu p r z e b y w a ć ,  uda ł  się do U n c u k u l ,  celeO* 
poburzenia  tam eczny ch  mieszkańców ; lecz c i ,  o* 
toczywszy  dóm jego, wys t rz a ła m i  go pow i ta l i .  P® 
o t r zym an iu  wiadomośc i o tern , K a d y  A r a k e ń s k l  
S eyd  E fe n d i  pośpieszył  im na pomoc z Arakeń*  
C » m i ,  J e n e r a ł  M a jo r  Su leym an  M ir z a  pos ła ł  t a k ­
że 5oo swoich  ludzi.  Tymczasem n ie k tó rzy  s t r o n ­
n icy K a z i  M u t l y ,  wdawszy s i§ w pośrzednic two,  
podali  m u  sposobność zem kn ię c ia  w k o b i e c y c h  
szatach.

W i d z ą c  t y m  sposobem niepowo dzen ie  swoj® 
w Dagestanie ,  b u n t o w n i k  ten uda ł  się do Czeczni ,  i 
dla zachow an ia  swojego w p ł y w u ,  po s ta now i ł  nie ­
spodziewanie  napasdz  na W ł a d y  kaukaz  dni* 2 2  U - 
ptynionego m arca  ze znaczną t łuszczą Gora lów ,  
Czeczeńców i K a r a b u ł a k ,  śpiesznie p r z y b y ł  do wsi 
Z akcha ,  leżącey o s i e d m  wior s t  od W ł a d y k a u k a z n !  
lecz dowiedz iawszy  się o p r zy ję ty ch  w twierdzV 
ś rodkach,  i nie zdoławszy oa g n ą  s t r onę  nskłoni® 
żyjących blisko W ł a d y k a u k a z n  ln g u s z ó w ,  nie od- 
w»żył  się sp e łn ić  zamysłu  swego,  tern bardz iey,  
ze juz w Mozdoku śc iąga ł się ce lem dz ia łan ia  p r ze '  
ci who n i e m u ,  odd/ i» ł  pod d o w ó d z tw e m  J e n e r a ł -  
Majora  Xięcia  Bekowicza - Czerkaskiego  ; zateiB 
zwr óc i ł  się zn ow u ku  Czeczni;  przy tey okol icz­
ności Ingusze zabil i  mu k i lk u  ludzi  i zabral i  d u ­
żo koni,  W  tein zdarzeniu  Ose tyńcy  dowiedl i  
wiernośc i  swojey.  S t a r s i  i ch ,  osobl iwie  T a g a u r -  
®y» c iągle znaydow al i  się w tw ie rd z y  , od bywal i  
p a t r o l e ,  i go r l iwie  spe łn ia l i  wsze lk ie  polecenia-  
l o r o  narody ,  w pobl iżu W ł a d y k a u k a z n  zatniesz* 
ka le ,  zachowa ły  się także w zupe łne y  spokoyności- 

W  odległey Digoryi  , granicząc-cy z K a b a r -  
dyą ,  n i ek tó re  wsi nie c h c ia ły  nam podlegać :  D®' 
wodzący woysk ami  w K a b a r d z i e  J e n e r » ł - M s j ° f  
Gorichwastow,  w miesiącu listopadzie r o k u  prz®' 
szłego, w y ru szy w sz y  z n i ew ie lk im  oddzia łem p 1®' 
cboty  i K o z a k ó w  oraz 5oo s p r z y m ie r z o n y c h  D r  
go rców ,  za ius t ł  i c h  do u ległości  i  w y d a n ia  zak ł* '



lików; tle  niektórzy starsi, nie chcąc tego w y  
i łnić,  uc iek l i  w g ó r y ;  tera* powróc iwszy  do do- 
ó n  swoich  zaczęli p rz ec iw ko  natn lud poobu-  
»ć. J e n e r a ł - M a j o r  G orichw astow  rozkazał  sprzy-  
ie rzonym Digorcóra  p rzym usi ć  ic h  do oswiad- 
enia podległości  ; w sk u te k  czego sprzy  nv.erze- 

D ig or cy ,  zebrawszy  się w znaczney l iczbie , o- 
ist l i  ich domy i zaagl  li do zupe łnego poddania  
g Zw ie rz chnośc i  i w y d sn ia  zak ł adn ik ów.

Na p r a w y m  boku K aukazk ie y  L in i i ,  w c ią-  
I miesiąca lutego i w począ tkach marca ,  ł u p i e i -  
j częs tych  dopuszczal i  się napadów,  lecz po wię -  
izey części źadney  nie przyczyni l i  szkody.  Z a a -  
nieysze z nicli by ły  nas tępujące ,  , ^

W  nocy na 3ci lutego,  łup ież cy  z a k ubs ns cy ,  
znaczney l iczbie p r z e p ra w iw s zy  się przez  zato- 

K u b s n u ,  zwaną D a w y d o w k a ,  udali  się k u  10- 
j k i m  chuto rom .  D o w o d ią ę y  4 tą częścią kordo-  
i W o y a k o w y  Starszyna  Z y w o t o w s k i , ostrzezo- 
\ przez prz edn ie  czaty o ukazaniu  się n ie prz y-  
ciela,  r us zy ł  na jego s p o t k a n i e ,  z hądące im  w 

, a odzie K o z a k a m i  i 2<na d / i a ł a m i  pieszey Gzar- 
.morskiey ro ty ,  i o d w ie  w io rs ty  od s tanowiska ,  

d a n e g o  p ro tocką  b a t e ry y k ą ,  zaczął  s t rze lan ie  z 
eprzy jac ie lem.  T y m c z . s e m  zaraz po p ie rw sz y c h  
.Mtrz. łach,  ze s tanowiska  P io t ro w sk ie go  był  po- 
,nY A ssa w u ła  R a szp i l ,  dla zabrania im ty łu ;  a 
Lapylskiego s t anow isk a  także postano W o y s k o -  

itnu Sta rszynie  H y w o to w sk ie m u , pos iłki  poi o 
id z tw em  Chorążego  Ja n o w sk ieg o  4go. N le pr zy-  
j iel  s ta r a ł  się oczyścic obie dr„g i  ku  P r o t o e k u u  
lUtorom; t l e  sku t eczn ą  czynnością a r t y l l e r y .  i 
dnem s t rze lan iem K n z a k ó * ,  zmuszony b y ł  do 
sieczki .  A ssaw uł a  R a s z  p i l , spo tka ł  łu p ie ż c ó w  
J s t rony  D a w y d o w k i ,  i w y p a r ł s z y  ze wziętego 
rzaz n ich  k i e r u n k u ,  oddz ie l i ł  g łó w ne  ich a.ły 
i u k r y t e y  ich  re z e rw y ;  W o y s k o w y  b ta rszyna  
W wotowski  w y s ł a ł  na nią  A ts aw u łę  P a ło w o d ę ;  
i" G ó ra l e ,  nie w y t r z y m a w s z y  na ta rc ia  K o z a k o w ;  
wróc i l i  się t akże ku  p r z e p r a w i e ;  Ko zacy  sciga- 

ich  aż za D a w y d o w k ę  do g ło w n ey  zatoki  K u -  
a n u ,  w k tór ey  w ie lu  t y c h  łu p i e ż c ó w  zginęło,  
dy się lód za łamał .  R o z p r a w a  ta zaczęła się o 
odziuie 4 tey  z rana , a c i ągnę ła  się na przes t rze-  
i 20 Wiorst do godz iny 4 tey  po południu ;  » n»- 
zey s t r ony  było w potyczce 5s 3 K o z a k o w ;  licz- 
a Góra l i ,  podłu g  K o z a k ó w ,  przechodzi ł*  1,000 
udzi. S t r a ta  nasza skład* się * 6s i u  z a K t y c h  1 
ch,  k tór zy  n iew iadomo gdzie się podziel i ;  ze st ro-  
iy łup ie żców  wzięto 3 w n iewolę ,  zabr an o  nieco 
roni  i 6 koni;  na p la cu  zaś zostawil i  10 t rupów ; 

>prócz tego znsczna l iczba łu p ie ż c ó w  u to nę ła  po 
isas o d w r o t u  przez K u b a ń .

W  p ie rw sz y c h  dnia ch  m a r c a ,  Dowodzący  
, r a w y m  a k rzyd łe m  K a u k a z k ie y  l i n i i , J e n e ra ł - M a |o r  
B e rc h m a n ,  o t r z y m a ł  w i a d o m o ś ć ,  ! e  A b s z e c h i  i 
iapsugi  zamierzają napaść  na spokoyne  nasze au ły ,
1 prz y te m,  d l a  r o z e r w a n i a  sił  naszych,  ruszyć  d r u -

; im oddzia łem k u  wsi  M zr g iń sk ie y  albo Łl i sawe-

JllSkJ(eyoe ra ł  - M . j o r  B e r c h m a n ,  zgroma dz iwszy  
yrzy m os to wych A le ks ie jaw sk ich  szańcach  oddział  
Biechoty i K o z a k ó w  , d n i a  ago m arca  w y s tą p i ł  
ku uroc zysku  Kej tezach ,  o 4 wiors ty  od au łu  A ię -  
sia A łc h a z o w a .  Po łączyl i  się z nim C h a m y s z s y -  
jcV i K i r k e n e y s o y  Xią£ę ta ,  oraz inn a  s p r z y m i e ­
rzonych au łów s z l . c h t s ,  ze swoją j s z d ą i  p iechotą .

Ty mc zasem łup ie żcy  lg o  m arca  p r z e p r a w i ­
li  się p rzez  K u b a ń  w  dystancyi  Je l insk iego  stano- 
w i s k a ,  i zos tawiwszy u p r z e p r a w y  l iczne t łu my  
p i e s z y c h ,  rzuc il i  się ku wsi  M a r y i n s k i e y ;  lecz 
K o z s c y ,  wysłan i  ze s t a n o w i s k M a r y m s k i e g o  i L.il- 
s a w e ty ń ik ie g o  z 2m* a r l y U e r y y s k i e m i  dz iałami  
p rzepędz i l i  i ch z.* K u b a ń ,  ze znaczną ich s t r a tą  
w  z abi ty ch  i r a n io n y c h  pod czas p rz e p r a w y .  L. na- 
szey s t r ony  ran io ny  1 K ozak ,  a óch dostało kon-

tU*yl Dnia  4 znaczne k u p y  pokaza ły się n a p r z e c i w  
„ ' d z i a ł u  J e n e r a ł - M s j o r a  B e r c h m a n a  przy o k o ­
p a c h  Kej tezach .  C h c ą c  n ieprzy jac ie la  w y w a b i ć  
na  o t w ar i e  pole,  w y s ł a ł  on p r z e d o . e y . z y c h  jezd-  
c ó w  ze s p r z y m i e r z o n y c h  z nami  Gora 1, orzy,  
aacząvm y s t r i e ia n i e ,  cofać się aaczęU w  k i e r u n -

kn im wsk azany m .  Nieprzy jac ie l  szybko ich  ści- 
g»ł ,  lecz uyrzawszy  nasze « 1 yska ,  za t rzymał  się: 
w te dy  J e n e r a ł  M i j o r  B e r c h m a n ,  z w ró c i ł  na ł u ­
p ieżców ca ł ą  j a z d ę ,  a na j*y w sp arc i e  wys ła ł  
część będącey  pr zy  nim p iechoty  z dwóm* dz ia ­
łami ;  jazda nasza p o w tó rn ie  m i a ł a  silną u ta rczkę  
z łup ieżcami  , i p rzy  pomocy ognia dz ia łowego;  
ry c h ł o  ich  zmusi ła do ucieczki .

W  t«y r o z p ra w ie  n ieprzy jac ie l  zos tawi ł  na 
p lacu  b i tw y i w czasie o d w t ó t u ,  dosyć znaczną 
l iczbę  zab itych,  między k tó rem i  zoayduje się zna­
ny  ze swojey łu p ie ży  U z d t ń  N e y k o p  Kagnech-,  
w  n iewolę  wzięto 5 4 , po większey  częsc. r a n io ­
nych .  Z  nsszey s t rony  zabito ‘t  G ó ra l i  1 ty luz  r a ­
niono.  (G. S. P .)

W a r s z a w a  d. 16 m a ja .
Przez  pos tanowienie  z dni* 11 b. m. R a d a  

A d m in is t r a c y y n a  m ian owała  do K o m i t e t u  R o z p o ­
znawczego  w W o je w ó d z tw ie  K r a k o w a k i e m  P re -  
z y d u ją -y m :  P io t ra  G utkow skiego ,  dziedzic* d ó b r  
K r o m o ło w a 4, R s dzcam i :  Mich»ł*  K o te r ię ,  dz iedz i ­
ca dó br  J e żó w k i ,  i A ndrze ja  B e m a ,  dziedzica d o b r
Słabkow ic .  t y  w .

Przez  postanowienia  z dn ia  tegoż, J A .  vva -  
le n ty  T o m a sze w sk i  z a twi erdzony  został na u r z ę ­
dzie  A dm in is t r a to r a  Dyeeezyi  K u j a w s k o - K a b s k i e y ;  
JX. L u  l * ik T e ic h m a n n  Pa s to r  G m i n y  Ł w a m e -  
l i c k ie y  R e f o r m o w a n e y  w W a r s z a w i e ,  m ia n o w a ­
ny Radzcą  Konsystorza E w a n ie l i c k i e g o  w K r ó l e ­
stwie Polskiern,  a J a n  B u k s ic k i ,  zastępca Asseso- 
ra  T r y b u n a ł u  Kal i sk iego ,  P o d p r o k u r a t o r e m  p r z y
tymże  T r y b u u a l e .  .

R a d a  A d m in i s t r a c y y n a  de cyzyą  z d. 25 k w,e-  
tnia r.  b. p rzeznaczyła  na wspa rc ie  m ie szk a ń c ó w  
i l l ia s ta  S to łe c zn e g o  W a r s z a w y  i  P r z e d m ie ś c ia  
P r a g i ,  prze* ostatnią woynę  zniszczonych,  summ ę 
zł. 3oo,ooo. Do ocenienia s t r a t  i sporządzenia  w y ­
kazu  p o s z k o d o w a n y c h ,  wyz naczoną  została oso­
bna  D epulacya ,  złożona: z Prezydu jącego  J W  R e ­
fe renda rza  S tanu  J a iw iń s k ie g o ,  Inspektor*  " eo8 ‘ 
ra lnego  w Kotnmissy i  R ząd o w ey  S p r a w  W e w ­
n ę t r z n y c h  D u c h o w n y r l i  i Oświecenia  P ub l i czne ­
go, Mikołaj* R o g u sk ieg o  Ł a w n ik *  Urzędu M u n i ­
c y p a l n e g o ,  W i l h e l m *  K ijo k a  i W o y c i e c h *  h o se -  
n a  do C y r k u ł u  7. M i c ł u ł *  S z u b e r ta  1 A .-staże 
gr, Ź ó r a w s k ie g o  do C y r k u ł u  8. P i o t r a  P r z e r a d z  
kiego  i J*n* fJem bego  do C y r k u ł u  iago  czy 1, P r z e d ­
m ieśc ia  Prag,'. W s p o m n i o n a  D e p u t a c y a  c z y n n o ­
ści swoje w C y r k u l e  j m y t n  już rozpoczę ła  w d o ­
m u  W  - K ijo k a  p rzy  u l i c y  Zie loney.

  Pozostała żona wra z  z dz i ećmi  po s. p. K a ­
ro lu  S k r o d z k im ,  Dziekanie  i Professorze  R o d n y m
U n iw e r s y te tu  W a r s z a w s k i e g o , zmar łym dnia i5 
maja i 832 r., zaprasza k r e w n y c h  i p rzy jac ió ł  na 
ex p o r t a c y ą  ciała z pa ła cu  K a z im i ro w s k ie g o  przy  
ul icy K ra k ó w s k i e - P r z e d m i e ś c i e  na c m en ta rz  P o ­
wązkow sk i  w d ni u  17 t. m. i r.  o g .dżinie otey 
z połud nia  od by ć  się msjącą.  (G .  W . )

F  m a s  « t  *.
P a r y ż  d n ia  2 m a ja .

W i a d o m o ś ć ,  iż Marsza łek  G r o u c h y  zacho­
r o w a ł  na c h o l e r ę ,  okazała się bezzasadną.

M in i s te r y u m  nie zamyśla dopoty  zwołać  Izb,  
dop ók i  wszys tk ie  okoliczności ,  tyczące  się s tosun­
ków  z a g r a n i c z n y c h ,  nie zostaną dosta tecznie  za-

Zdaje  się (pisze D zien n ik  F r a n k fo r t s k i )  
koby  Pan  P e r r i e r ,  syn,  udzie l i ł  Xiązęo iu  J a y l l e y -  
ra n d o w i  tok zaspokajające wiadomośc i  o stanie 
zdrowi*  oyca  swego,  iż ten d y p lo m a ty b ,  mn ie ma -  
iac, że Prezes  R a d y  zupe łn ie  w y z d ro w ia ł ,  napisał ,  
do niego pod  d. 27 k w ie tn i a  l ist ,  w t o r y n - ^ y .
r a z , ł ;   Z po m yś ln ych  wiadomości ,  k t ó r e  W P * n
d t ł e ś  m i ”o stanie zdro wi a  oyca s w e g o ,  widzę ,  i£ 
jesteśmy ocaleni ; t r zeba  te raz  ty l ko  s t a r ać  się o 
zupe łne  jegi  w y z d r o w i e n i e :  po w in ie n  uży w a ć  k ą ­
p ie l i  i po wie t rz a  wieysk iego .  Inte ressa  po l i tycz ne  
spoczywają  w tey ch w i l i ;  możesz w ięc  V\ Pan  zo­
s tawać  niejaki  czas pr zy  o y c u  swoim ; lecz p r z y -  
ś iey mi  ko g o ,  aby W  Pana  z a s t ą p i ł ;  choc iaż  be-  
wiem  tertz ka żdy  znayduje  się a a  wsi ,  spodziewa-

(5)



ją się j ednak,  iźzs nadejściem ratyfikacyi Rossyy* 
skiey,  interessa w ym agać  będą w i e lk i e y  czynno­
ści.” — Ztąd w i d a ć ,  i ż X i ą ż ę  T a lle y r a n d  nic v»ie
0 p r a w d z i w y m  stan ie  zdrowia  Pa na  P e rr ie r .  T u  
co c h w i l a  spodziewają  się wiadomośc i  o jego ś m i e r ­
ci .  Z i a j e  s i ę ,  i i  nie ma nadziei ,  aby  wyzdrowia ł .  
K r ó l  mia ł  w y raźn ie  oświadczyć,  iż prz*-d zgonem 
f a n s  P e r r ie r  nie chce  mia now ać  następcy  j^go.

Jecj-.i z Dzienników tu t eys /ych  p isze:  — 
„Sto l ice  : P e te r sb u rg , L o n d y n , P a r y ż ,  W ie d e ń  i 
B e r lin ,  b y ły  do tknię te  c h o le r ą  ; we wszys tkich zaś 
s tol icach in n y ch  k r a j ó w  Chrześc i jańsk ich  w E u r o ­
pie ,  jako to: w S z to k c lm ie , K o p e n h a d ze , D reźn ie , 
D a d z e , B r u x e t l i ,  S z tu t tg a r d z ie ,  K a r ls ru h e , M o ­
n a c h iu m , H a n n o w itr ze , K a sse l, D a r m s ta d t  B r u n -  
ś n i l u , T u r y n ie ,  R z y m i e ,  N e a p o lu , M a d r y c ie , 
L izb o n ie  i t. d. choroba  ta do tychczas  nie grasso- 
■wała. *

L is t  z T u lo n u  pod d. 26 kwi e tn ia  donosi:—• 
„ W y p r a w a  do B o n a  będz ie  n ie w ą tp l i w ie  przed-  
s ięwzię tą .  D ruga  zaś ma się udać  do K o n s ta n ty n y ,
1 bydź  znaczn ieyszą , n i i  p ie rwsza .  Sfychać ,  i ź d o  
n iey  u ż y ty ch  będzie 3o ba tal ionów piechoty ,  i ze 
M a r s z a ł e k  C la u ze l ot ieymuje naczelne dowództwo.  
W y p r a w ą  do B on a  dowodzić  będzie Je n e ra ł  M u n k  
d ’ U zer , i polecono mu  oszańcować miasto.  S p o ­
d z ie w am y si f  tu przy bycia Xiężney  R oviga , która 
na  s t a tk u  p a r o w y m  R a p id e  popłynie  do A lg ie ru . 
P u ł k o w n i k  Combes ma dowodzić  leg io nem cudzo­
z iemskim  w A lg ie r z e

— D n ia  3  —
G a ze tte  d e  F ra n c e  piaze :—• „ W  Dzienniku  

T e m p s  czytamy:  Dziś wie czore m mówiono,  i i  Xię-  
żna B e r r y ,  w y p ły n ą w sz y  na s ta tku  pa ro w y m  % 
M a s s a ,  p ró bowa ła  wylądowania  na brzegu Pro-  

' w a nc yi .  Pan  H o u d e to t, ad ju tan t  K r ó l e w s k i ,  m iał 
b y d ź  wysłany,  aby jey w ys t aw i ł  n ie roz t ropność  i 
śmiałość tego kr ok u ,  oraz,  aby ją s k ło ni ł  do o p u ­
szczenia kra ju ,  w k t órym  p ra w o  zabran ia  jey prze ­
b y w a ć .  W s z y s t k o  więc okazuje,  iż oddawna u ło ­
żono to prseds ięwzięeie.  N ie p rzes t an an o  na W»n-  
d e i ; u ło tono  p lan  powstan ia  da leko się rozciąga­
jący.  W  N ism e s  i k i l k u  pr zy le g ły ch  wsiach s t r o n ­
n i c t w a  od t r z e c h  doi  uc i e r a ły  się z sobą j s ły chać  
o zabiciu k i l k u  ludz i .”

— D n ia  4 —
INie podpada  p r a w i e  żedney wątp l iwośc i ,  iż 

podczas  zaburzeń w M a r s y li i ,  X iężna  B e r r y  znay- 
d o w a ła  się przed  por tem oa s t a tku  p a ro w y m ,  na 
k t ó r y m  także by ł  h ra b i a  B o u r m o n t,  1 i e  s ta tek  
ta n  wtenczas dop ie ro  oddal i ł  się oa morze, kiedy 
z  wieży kościoła S. W a w r z y ń c a  zdjęto znowu bia­
ł ą  ch o rą g i ew :  S łyc hać ,  iż min is te r  morski  kaza ł
u d a ć  się za t y m  s ta t k i em  i ni* spuszczać go z oka.  
W c t o r a y  odeb ra ł  rząd przez te l»gr «f  dwie  wia­
domośc i  z M a r s y l i i ,  podług  k t ó r y c h  d. 1 b. m. 
■wieczorem p r z y w r ó c o n o  tam zupełuą  spokoyność.

Nie  w ie m y  dokł adnie  o stanie zdrowia Pana 
P e rr ie r - , mówią  atoli,  iż się nieco polepszył .  L e ­
k a r z e  mają nadzieję ur a to w an ia  g o ,  jeśli kryz is  
p rzem in ie .

— D n ia  5 —
Dzis ieyszy  M o n ito r  zawiera  co następuje:  

W c z o r a y  na giełdzie rozeszły się l iczne p o ­
g łoski  os tan ie  M a rsy lii . R ząd  odeb ra ł  z tego m i a ­
s ta  wiadomośc i  t e legraficzne  pod  d. 4 b.  m. P a ­
n o w a ła  tam zupełna  spokoyność.  Podobnież wia ­
domośc i  i  ró ż n y c h  i n n y c h  miast  k n j o » y c h  są 
b a rd z o  zaspokajające.” Po tak iem doniesieniu,  p o d ­
n ios ła  się dziś cena  pa pi e ró w  s k a r b o w y c h  na 
giełdzie. {G.FV.)

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  1 m a ja .

Jedna z gazet  po ra nn ych  wyraża:  — „ M ó w ią  
t u  bardzo  o zabiegach po cho dz ącyc h  z H olyrood . 
Zda je  się, i* X i ą i ę  T a lle y r a n d  n iedawno przes ła ł  
r ządow i  sw em u ra p p o r t  o o d k r y c i a c h  w t*y m i e ­
rze  ucz yni onych .  S ły chać ,  i i  od n ie jakiego czasu 
posyła ją  bardzo  wiele pien iędzy K a r o l  stom we 
F r a o p y i ,  którzy przysposabia ją  ważne  poruszenie

w  P a r y ż u .  Ze  zaś rząd  wyś ledzi ł  juz te zabiegi ,  
ł a t w o  je więc z n iw eczyć  potraf i . ”

W e d ł u g  doniesień  z K a n t o n u  pod  d. a3 g r u ­
dnia ułożono się względem następującego  .‘‘poso- 
bu ,  j akim K a p i t a n  F re e m a n tle  ma oddać  pismo 
wie lkorządzcy  Lnrd»  B e n tin k  , V ic e  - K r ó l o w i  
K a n to n u ; K a p i t a n  F r e e m a n tle  ma w dniu  ozna­
czonym udać się w tow arz ys tw ie  k i l k u  s t a t kó w  
h o n o r o w y c h  do mieysc a  w bliskości  pa łacu  V i -  
c e - K r ó I a  ; t am przybędz ie  znakom i ty  urz ędu ik  
Chińs k i  i p i smo przyymie.

Donoszą z K a lk u ty  pod  dniem 22 grud n i* ;  
iż cho le ra  sprzą tnę ła  już k i lk a  tysięcy ludzi  ze 
świata na przedmieśc iach  rzeczonego miasta.  P o­
kazała się także w F u lta c h  i wsiach p rzy le g ły ch ;  
rozpośc ie ranie się tey ch o ro b y  przypisu ją  nay-  
więoey temu,  iż z powodu taniości  r y ł u ,  uboższe 
klassy jedzą go zbytecznie.

P a n  van  d e  W e y e r  w r ó c i ł  z B r u x e l l i  do l u -  
teyszey stol icy.  (G. W .)

R z e c z y  N i B E R r . A r m z i u E .
B r u x e l la  d n ia  3 m a ja .

Na dzisieyszey sessyi Izba  Senatoraka  z a m i e ­
niła się w u y n y  w y d z i a ł ,  k tórego  obrady  t r w a ł y  
2 godziny,  i na k tó ry m  M in is t e r  sp raw  zagran icz­
n y c h  udzie l i ł  wiadomość o a resz towani u  P a n a  
T h o rn . Nic pe w n e g o  w tey  mierze  nie w ie m y.  
D zien n ik i  tuteysze donoszą ty lk o  o pogłosce , ie  
I zba okazała zadowolenie  z pos tępowania  rządu .  
N ie k tó rzy  cz łonk ow ie  mieli  t ak ie  czynić  M in is t r o ­
wi  zapytan ia względem 5ygo p r o t o k ó ł u  kon fe re n-  
oyi  Lon d y ń sk iey .

W  czoray p rzy ją ł  K r ó l  J e n e r a ł ó w  L a n • 
g e r m a n n  i M agrian , którzy wykonal i  przed nim 
przys ięgę  w ie rm ś c i .  J e n e r a ł  M a g n a n  wyjedzie 
dziś z B r u x e l l i  na objęcie d o w ódz tw a  lw s z e y  b r y ­
gady 1 w tzey d y w i t y i ,  k tóra  stoi przy gran icy .

P u ł k o w n i k  B u ze n ,  dowódca  woyeka  w A n t ­
w e r p ii , został u w i a d o m io n y  prze* dowódcę  eska ­
dry  H o l le nd a rs k i ey  na S ka ld z ie , iź o k r ę ty  wojenne 
H  il leriderskie st rzelać będą d. 4 nmja podczas ża­
łobnego  obc hodu na cześć v a n  S p e y k .  Dzie nn ik i  
tuteysze m n i e m a j ą ,  iż t akie  oznay mienie  nie d o ­
zwala  wnosić zamiaru  n iezwłocznego  rozpoczęcia  
k r o k ó w  nie przy jac ie l sk ich .

A m s z te r d a m  d. 5 m a ja .
Dzisieysze Gaze ty tuteysze są nape łn ion e  o- 

pisem wczorayszey urucsystości ,  o dk ryc ia  pomnika  
wyat»wionego b o h a t e r o w i  v a n  S p e y k , i pogrzebu  
jego. Na  p rz odk ow ey  tablicy pomnika  , oprócz n a ­
z w i s k - , s t a n u ,  mieyaca urodzenia i t. d. jest zło- 
temi  g łoskami następujący napis w języku  Ho l l en -  
derak m : D n ia  5 lu tego  1801 u t r z y m a ł  p r z e d  A n ­
tw e rp ią  honor b a n d e r y  o y c z y s te y  p o św ięce ­
n iem  ż y c ia  swego. Starano  s ię ,  aby do po­
mnika lego n ieużyto m a r m u r u  Braban tsk ieg o .  
Po p o łu dn iu  miano z warsz ta tu spuścić K r ó l e w s  
f rega tę  v a n  S p e y k ,  a Xią zę ta  Nider landz ki  F r y ­
d e r y k  i P r u s k i  A d a lb e r t,  a r*z  trzey sy nowie  X ią -  
i ęc ia  O r a n i i , chc ie l i  u roczystość tę zaszczycić 
swoją obecnością.

Część mil icyi  t egorocznego zaciągu wysz ła  już 
z H a g i  do przeznaczonych  stanowisk .  (G. W .)

I T  U K C Y A.
S ta m b u ł 10 kw ie tn ia .

M o n ito r  O tto m a ń sk i  donos , iż t egoroczna 
ka rawana  p ie lgrzymów do M ekk i, z powod u dzia­
ła ń  n ieprzy jac ie lskich  woyska  Ib r a h im a  Baszy,  
o t rzym ała  rozkaz  wrócenia  do A le p u  ; t ak  więc 
ten  zwyozay  r e l ig i yny  T u r e c k i  nie będz ie  mógł  
wziąć  s k u tk u  w ro k u  bieżącym,  co sp raw ia  n i e ­
m a łe  wrażenie  na u m y s ła c h  T u r k ó w ,  i obu rza  ic h  
przec iw Baszy E g ip ts k ie m u.  (G . W .)

T e a t r . Z  p r z y c z y n y  słabości  J P .  L s s a r  w i ­
dow iska  anonsowane  na dzień dz is ie jszy  przeds ta -  
wionemi  bydź  nie mogą.

W  Niedzielę dr am a h i s to ry czn e  pod nazwi­
skiem : G onta  czyli  haydem&cy na TJkrainie.

 ___________________ D O D A T E K



DODATEK PIERWSZY DO GAZETY K URIERA LITEW SK . N. 57.

W ilno dnia 4 0  M aia v. s. i832 roku.

B b PeAaKu,iio JlmnoBCRaro Kypiepa.
Bi> cAtACinBle npeAnH oania Tocno/uina B n -  

JieHCKaro BoeHHaro TyocpHam opa, Hciipaisjimoma- 
ro gojUKHoentB l e aepa.iŁ ly ó e p h a n io p a  1 po/m eii- 
CKaro ii BtAocnioKCKaro h lvajBn.iepa K h h śh  Ą oa- 
ropyKoaa om ii 7-ro  cero  wain sa N . 3 ,174  ko  
MHti nocjikAOBaBUiaro, peRonien/tyio ohou Be^aKpin, 
iipiincHaiuśiiiB b ł  JlniiiOBCK.ąafb K y p L e p t o6tłiB ,ie -  
n ie ,  urno no cjiynaio ncpearimiyi m  B h  ji i> nl> 110- 
'nr;01:1,1x11 gncS, npiearb Kii E ro  Ciam ejiBcniBy n p o-  
111 en iii B i .  MicjirO Ci.iiimeH goce-ali nauiHHiąbi, Ha- 
3aailaem ca  b ł  cyćoh iy  h  im o  3a m t a i ,  maKOBŁW 
ripouienin ua Kaaiflofi ne/iejui Gy^yini. L ro Eia- 
mCAbCUIBOMb npHHHMaeMbl no llOIICACAMUIKail-b, 
epe^anib n  c y o o 1 o a y. 1,. M ain  8-ro  /V i f 1 j. 8 3 2 ro^a. 
N. 1,679. IIoJuupvieSciuepL OjunroBi.. (534)

O g ł o s z e n i e ,  
l Od Wileńskiego  Gubernialnego R zn d a  

ogłasza się, iż na  d o s t a j ę  ręeanych źe la inyo h 
arcsztańtskieh p rę tó w  z mute rkami  » zamkami,  
w ogóle na  58a l u d z i , pod rozrządzenie 11 
powvatowvch tateyszey g u b i rn i i  inwal idnych 
k o m e n d , przeznaczone terminy dl a  t a rg u  20 
i prze targu o 4 dnia taraźnieyszego maja ; za­
cz em życzący podjąć się t ak o w e y  dostawy,  m a ­
ją pr zybydź  dla ta rg ów  na przeznaczone terminy 

>do W i i t r i i k i e y  Ska rbowey Izby z pewueui i  e-  
wikcyami .  Maja 1 0  dnia  1802 roko.

Assesor Józe f  Szulc.
Sekre ta rz  Jamont .

Nacze lnik  S to łu  Jul ian  Pią tkowski .  (5 87)

W ł ó c z ę g i .  
r Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu.  

Andrzey Chełchcwski, k tó ry  się przezywał  M i­
chałowskim, za kradzież i włóczęgę,  b y ł  osądzo­
ny w W i le ń s k ie y  Izbie Kryminalnego Sądu , i 
przez jey reżolucyą , potwierdzoną przez Pa ­
na Naczelnika  G u b e r n i i , ukarany Za kradzież 
przy tutevszey mieskiey Pol ieyi  , przez Niż­
szych jey służalców dwudziestu razami plctnio- 
w e m i , a za włóczęgę odesłany do Nikoła jewa 
dla skompletowania jgo aresztahckiego batal jo- 
nu. T e n  zaś Chołchowski przymiotów następnych: 
wzrostu 2 arsz. 7 !  wiersz,,  twarzy podługowa- 
tey, nosa ostrego, oczu szarych,  włosów ciemno* 
rusych,  lat 4o —  O czem ogłasza się dla wia­
domości właściciela lub gromady,  do k tó ry ch  
pomieniony włóczęga może należeć. Maja 5go 
dnia z8 5 2 roku.

Assesor Józe f  Szulc.
Sekre ta rz  Jamont.
Kadzca I lónorowy Leonowicż.

--------------- (588)
1 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 

Sierhiey Stepanow , k tó ry  się powiadał roda­
kiem Wołyńskiey  Guberni i  , Owruckiego po­
wiatu, ze wsi Skorodny,  za włccżęgę b y ł  osą­
dzony w Wileńskim Powiatowym Sądzie i przez 
jego re /o lucyą,  potwierdzoną przez Pana Naczel ­
nika G u b e rn i i ,  ukarany przy tuteyszey Poli -  
cyi przez niższych jey  służalców pięciu p le-  
tniowemi razami , odesłany do Nikołajewa dla 
skompletowania igo aresztantskiego batal jonu.—. 
T  en zaś Sierhiey Stępa now przymiotów nastę­
p n y c h :  wzrostu 2 arsz. 5? wiersz.,  twarzy czy-*

Do Ucdakcyi K ury e ra  Litewskiego.
Na skutek przedpisania Pana Wileńskiego 

Wojennego Gubernatora,  Sprawującego obowiąz­
ki  Jenera ł-Gubernatorn  Grodzieńskiego i Biało­
stockiego i Kawalera ,  Jaśnie Oświeconego Xiążę-  
cia Dołhorukowa , pod dniem 7 teraznieyszego 
maja z N. 5,174 do innie wydanego,  rekomendu­
ję Piedakcyi, wydrukować w Li tewskim K u ry e -  
rze  ogłoszenie: iż z powodu przemiany w W i l ­
nie dni pocztowych , przyymowanie do Xięcia 
Jmci  Wojennego Gubernatora próśb, zamiast b y ­
łego dotąd w piątek,  naznacza się w  sobotę; i że 
zatem takowe prośby w każdym tygodniu będą 
przez JO.  Xięcia Jmci  Wojennego Gubernatora 
pęzyyinowane w  poniedziałki,  środy i  soboty .— 
Dnia 8 maja i 832 roku.
N. 1679. P olicm ryster Ozigotv. (584)

stey,  chuder lawey,  nosa średniego , podłogowa- 
tego, oczu szarych , włosów na głowie rusych f  
wąsy i' brodę goli , lat 3 4 ; —  O cze'm ogłasza 
się dla wiadomości właściciela lub gromady,  do 
k tó ry ch  ten włóczęga może należeć.  Maja 5go 
dnia i 3 5 a roku.  Assesor Józe f  Szulc.

Sekre ta rz  Jamont .
Radzca  Honorow y Leonowicż.  (588)

l  Od Wi leńsk iego Gubernialnego Rządu.  
W asili Afanasjew , k tóry  się powiadał  niepa- 
miętającym mieysca swojego urodzenia,  i nigdzie 
w ręwizyi  nie zapisany, za włóczęgę był  osą­
dzony w W iłkom ie rs k im  Powiatowym Sądzie 
i przez jego reżolucyą 19 przeszłego Lutego 
nastałą , zatwierdzoną przez  Pana Naczelnika 
Guberni i,  bez cielesnego ukarania,  odesłany do 
Nikołajewa , dla skompletowania igo aresztant­
skiego bataljonu —  T e n  zaś W asili Afanasjew  
przymiotów następnych: wzrostu 2 arsz. 6* w ie r . f 
twarzy podłogowatey,  nosa średniego, oczu sza­
r y c h ,  włosów ciemnorusych,  lat  2 2 . —  o czem 
ogłasza się dla wiadomości właściciela lub gro ­
mady, do których ten włóczęga może na leżeć .  
Maja 5 dnia 1802 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekre tarz Jamont.

Radzca  Ho no row y Leonowicż.  (588)

1 0(1 Wi leń sk ieg o  Gubernialnego Rządu.  
W asili Pietrow  mianujący się rodakiem W ł o -  
dzimirskie# Guberni i ,  Jur.je wskiego Powiatu ,  wsi 
Awdotina,  dwornym człowiekiem,  obywatelki  Za- 
wia łowey,  za włóczęgę był  osądzony w W i ­
leńskim Powiatowym Sądzie i przez jego r e -  
zolucyą , zatwierdzoną przez Pana Naczelnika. 
Guberni i ,  ukarany przy Polieyi  przez  niższych 
jey służalców, pięciu pletniowemi razami,  ode­
słany do Nikołajewa ,* dla skompletowania igo 
aresztantskiego batal jonu.—  Przymiotów nastę­
p n y c h :  wzrostu 2 arsz. 5 wier sz . ,  twarzy po- 
długowatey,  nosa średniego,  oczu czarnych,  wło­
sów na głowie,  brwiach i brodzie czarnych,  na 
lewym policzku brodawka,  lat  2 5 ; -— O czem 
ogłasza się dla wiadomości właściciela lub  g ro­
mady,  do których ten włóczęga może należeć.  
Maja 5 dnia i 8 3 s  roku.

Assesor Józe f  Szulc.
S ek re ta rz  Jamont .

Radzca  Honorowy Leonowicż,  ( 588)



i O d W ileńskiego G ubernialnego R ządu . Ja- S k a r b o w e y  I z b y  n a  p r z e z n a c z o n e  t e r m in y  z  
ko w Iwanow syn  Ja k u b o w sk i ,  p o w ia d a ją cy  się p e w n e m i e w ik c y a m i. B la ja  12 d n ia  1S02 r .  
w łościan inem  Podolshiey  ' G ubernii W inn ickiego I I "  o b o w ią zk u  S e k r e ta r z a  Z n o s k o .
P o w ia tu , w si S tadn icy, obyw atela  Prochorskiego , K o l le g ia ln y  S e k r e ta r z  M a le w s k i .  [5 g 4 )
za  w łóczęgę by w szy osądzony w  W ileńskim  P o -  ----------------
im atow ym  Sądzie  , p rze z  jego  rezo lu cyą , z a tw ie r -  1 Od Grodzieńskiego  Gnbernialnego R z ą ­
dzony p r z e z  P a n a  N aczeln ika  G ubernii , uka-  d a  ogłasza się, iż na uzyskanie n a g r o m a d z o n y  
ran y p r zy  tu teyszey P o lićy i p r z e z  n iższych  je y  przez obywa te la  Dominika  W ł o d k a  S k a r b o w a y  
słu ża lców  , p ięc iu  p le tn iow em i ra za m i , odesłany  n iedoimki  z  a r e u d o w n e y  przezeń d z ie rżaw y  
do N ikołajew a d la  skom pletowania  1 go a resztan t-  Mn łuiokiego Aut ta, na skutek rekw iz y c y i  B ia -  
skiego batalionu-, ten za s  Jakubowski  przym iotów  łosiookiego  O b w o d o w e g o  Rządn,  chociaż  by ły  
następnych-, wzrostu  2  arsz. 5 w ier ., tw a rzy  śre- naznaczone  d w n k r o t n i e  terminy na przedaż  
dn iey, oczu szarych , nosa m iernego  , włosów na  oddanego ua e w i k c y ą  majątku Pobojewa w  W o ł -  
g łow ie , wąsach i brodzie czarnych , gęby m ałey, la t  ko wys ki m  po w ie o ie  p o ł o ż o n e g o ,  a l e ,  że nikt  
5  o. O czem  ogłasza się d la  w iadom ości w ła śc ic ie -  na  nie nie jaw i ł  s i ę ;  zatem przez rezolucyą  
la  lub grom ady , do których ten w łóczęga  może uowo-nasta łą  , przeznaczone  zostały na sprze-  
należeć. M a ja  5 dnia  i 8 5 2  roku. daż  z publ icznych targów ,  od dan e  na e w i k -

Assesor J ó ze f Szu lc. cyą z p ow od a rzeczoney  dz ierżawy,  jak rna-
1Sekretarz Jam ont. tek Po b o je w o  z 5 y ,  tak i inne  d w a ,  to jest:

R a d zca  Honorowy Leonoiyicz. ( 0 8 8 ) u łas cwszczyzoa  z 5o, w  W o l k o w y s k i m ,  i L e -
----------------  sowuzyee  z i 5  włościańskiemi  duszami,  w Br ee -

1 O d W ileńskiego G nbernialnego.R źądu . W a -  kina powiatach p o ł o ż o n e — do czego przezua-  
sili  Permiakow,  który się p o w ia d a ł rodakiem  M o-  czony d:a ta rgów  w  tym Rządzie odbydź  się 
hilew skiey G ubernii i  P o w ia tu , w si K lu czew a  z  m a j ą c y c h ,  termin i 8 go dnia l ipca teraźuie y-  
w łościan  obyw atela W uszkow a; rezo lu cyą  W  Heń- Szego roku, t  przetargiem dnia trzeciego —  Z a -  
skiego Pow iatow ego S ądu  , p r ze z  P a n a  N aczel-  tern życzący  uczęstniozyć w  potnieniorjych ta r - 
nika G ubernii p o tw ierdzon ą , uznany za  w łóczęgę gach,  zechcą przybydź  do Gubernia luego  R*ą-  
i  przezn aczon y d la  odesłan ia  do N ikołajew a d la  d a  na przeznaczony termin z go low eui i  pie-  
skom plelow ania  1 go aresztantskiego batalionu; a  n i ę d z m i — Ąpryla  2 2  dnia i 8 5 2  roku.  
w zdarzen iu  niesposobności, do odesłan ia  na S y -  Sekretarz  Józef E y s y m o n t .
beryą  na osadę; p rzym io tów  zaś rzeczony P erm ia -  N acze ln ik  Stołn K o z ło w sk i .  (585)
kow następnych-, w zrostu  2  arsz. 4 W ier. , tw a - --------------------------------- ----------------
r zy  okrągłey, nosa średniego, oczu sza rych , w ło-  1 Od Grodzieńskiego Gubernialnego R z ą ­
sów na g łow ie  ciem norusych,lat i ą . O czem  ogłasza  du ogła.iza się,  iż z p o w o d u  nieprzybycia ui-  
się  d la  wiadom ości w łaśc ic ie la  lub grom ady , do kogo z życzących do k a {sienią , odda neg o na 
których ten  włóczęga m oże należeć. Majami dnia  e w ik c y ą  za byłego Słonimskiego  p o w i a t o w e g o  
i 8 3 a  roku. Assesor J ó ze f S zu lc . Kaznaozeja Libera,  n i ' j jtek Blizny o b y w a t e la

Sekretarz Jam ont. M it a sz ew sk b g o ,  y 0  męzkiey płci  dusz, po dłu g
R a d zca  H onorowy Leonow icz. (588)  n o w o - n a s t a ł e y  rezolacyi  , pomioniony majątek

   przeznaczono jeszcze raz na przedaż z pnbl i -
■1 O d  H e lle ń s k ie g o  G u b e rn ia ln e g o  R z ą -  cznych targów, na ja k o w y  przedmiot  przezua-  

d u . Ja kó w W i n t i s ,  k t ó r y  s ię  p o w ia d a ł  w ło - ozony w  Gnberuialuym Rządzie dla targów t e r -  
śc ia n in e m  J V ile b s k ie y  G u b e rn ii R e ż y c k ie g o  min 1 0  dnia lipca teraźnieyszego ro k a  7 prze-  
p o w ia tu ,  w s i  I l o r c y ć ,  o b y w a te la  S a k s to h a l  targiem dnia trzeciego ; zaczem zyczący  kupić  
s k i e g o ,  z a  w łó c z ę g ę  o s ą d z o n y  w  1 'P 'd eń - pomieuiouy m a j ą t e k ,  zechcą  przybydź  ua tar-  
s k im  P o w ia to w y m  S ą d z ie  , p r z e z  je g o  r e -  gi d o  tego Rządu na przeznaczony termin % go-  
z o lu c y ą ,  z a tw ie r d z o n ą  p r z e z  P a n a  N a c z e l -  t o w e m i  pieniędzmi —  Apryla 2 2  dnia i 8 5 2  r. 
n ik a  G u b e rn ii, u k a r a n y  p r z y  tu te y s z e y  tn ie -  Sekretarz  Józef  Eysymont .
s k ie y  P o l i c / i  p r z e z  n iż s z y c h  j e y  s łu ż a lc ó w , Na cze ln ik  Stołu Kozłowski .  (586)
p ię c iu  p le tn io w e r n i  r a z a m i ,  o d e s ła n y  d o  N i-  *
k o la je w a , d la  s k o m p le to w a n ia  i  g o  a r e s z ta n t-  O ś w i a d c z e n i e ,
sk ie g o  b a ta l jo n u , te n  z a ś  Jak ó w  W in t i s  p r z y -  J Przez  niuieysze oświadczenie  podaję  do
m io to w  n a stęp n ych -, w z r o s tu  2 a r s z .  4  w ie r . ,  pnbl iczney  w i a d o m o ś c i ,  że JP.  Karol ina T o -  
tw a r z y  b ia łe y  , o k r ą g łu w e y  , o c zu  s z a r y c h ,  maszewsk a,  była na us ługach p r z y J W W .  D o -  
n o sn  ś  r z e d n ie  g o  , w ło s o w  n a  g ło w ie  ru sy c h ,  w n arow ic zów n ach ,  pasierzbicaoh stryja mego ś.p.  
g ę b y  m a łe y , l a t  i 8 ;  o c z e m  o g ła s z a  s ię  d la  Jana Rossocbaokiego,  Prezydenta  S ą d u G ł ó w n e -  
w ia d o m o ś c i  w ła ś c ic ie la  lu b  g r o m a d y , d o  k tó -  go W i l e i r  kiego , została w ynagrodt ou ą so wi-  
r y c h  le n  w łó c z ę g a  m o ż e  n a le ż e ć .  M a ja  5  o i e — W szak że ,  kiedy stryy móy był  z łozouy  
d n ia  /8 5 2  ro k u .  chorobą w  roku i 8 3 i  w  miesiąou ln ty m,  T o -

M sseso r  J ó z e f  S z u lc .  maszewska chcąc  cóś w yjedn ać  w  darze,  stmy-
S e k r e ta r z  J a m o n t.  ś lpne tworzyła  pretensyo przed familiją, źe o-

R a d z c a  H o n o r o w y  L e o n o w ic z .  (588)  na  nie odbierała nagrody,  co gdy s tryjowi mo-
   . j emu przedstawionćm b y ł o  , s tryy móy zehra-

P  o d  r  a  d .  nay famil i i  i  przed osobami  ohcemi  objaśnił ,
i  O d  T V ile A s k ie y  S k a r b o w e y  I z b y  n i-  jako za wys łngi  wszystkie  go tow em i  p ieniędz-  

n ie y s z e m  o b w ie szc za  s i ę , i ż  w  n ie y  20 i  2 3  mi była nagrodzoną,  przez dobroć  jednak s w o -  
d n ia  b ie żą c e g o  m ie s ią c a  m a ja  p r z e z n a -  j p o  napisanym testamencie , kazał  do  niego  
c z o n e  ta r g i  n a  r e p a r a c y ą  I r i d z k i e y  m ie -  dopisać,  ze daruje Tom aszewskiey ,  summę na  
s k ie y  tu r m y . Z a c z e m  z y c z ą c y  u c z ę s łn ic z y ć  Boło tni kac b oparta,  która kilka tysięcy w y n o -  
w  ta k o w y c h  ta r g a c h  4 z e c h c ą  p r z y b y d ź  do  ̂ s i ł a — T a k o w e g o  dopisania w  tes tamencie  stryy



tnóy choc i aż  nie po d p i sa ł ,  ja j e d u a k ,  szanując  
w ol ę  s t ry ja ,  w y d a ł e m  d o k u m e n t  p o t w i e r d z a j ą ­
cy t e n  d a r — P o m im o  to  T o m a s z e w s k a  tyle  
użyła śmia łośc i ,  że u t w o r z y ł a  oh lig  n a  z ł o t y c h  
l o , o o o  j a k b y  i 8 3 i  f e b r u a r y i  2 2  w y d a n y  jey 
od P r e z y d e n t a  R o s s o a h a c k i e g o —  a d n i a  1 0  d e -  
c o m b r a  tegoż  r o k n  p o d a ł a  d o  A k t  w  G r o ­
dnie  —  N i ż e y  po dp is any  d o w i e d z i a ł  się o t y m  
obl igu  w  t y m  o z a s i e , k i e d y  T o m a s z e w s k a  za-  
8tav<iła go w  r ę k u  W .  A u r a  w  W i l n i e ,  i g d y  
o t r z y m a ł  k o m m n n i k a o y ą  tegoż  obl igu,  po s t rz eg ł  
o t w a r t e  usposobien ie ,  a l b o w i e m  nie ty lk o  p o d ­
pis s t r y j a  u d a w a n y ,  l e cz  n a d t o  do p is a n o  d w ó c h  
ś w i a d k ó w ,  n ie ży ją cy ch  t e r a z  L e o p o l d a  P i o t r o ­
w ic z a  i O t t o u a  D o w i a t a  , c h a r a k t e r y  zas ich 
w \ r a ź n i a  zmyślon e ,  n i e p o d o b u o  do  ich p i sma,  
o c zem  dos ta toc zu io  k a ż d y  p r z e k o n a ł  się,  k to  
zna ł  podp isy  o*ób i s to tno  —  G d y  t a k i e  n a d u ­
życie d o k o n a n o  , j a  n i e i a n i e d b a m  s z u k a ć  k a r  
p o d ł u g  p r a w a  za to  p r z e s t ę p s t w o  —  A b y  znś 
t e n  obl ig nie b y ł  z a t r a c o n y m  , d l a  p r z e ś w i a d ­
czenia  f a k c y i , r o z w i n ą ł e m  już p r o c e s s ,  m a ­
sz tu jąc  i t e n  usp os ob io ny  d o k u m e n t , a  p r zez  
n in ieysze ogłoszenie o s t r z e g a m , a by  n i k t  nie 
n a b y w a ł  tak ie go  obl igu  i nie czyni ł  ż a d n y c h  
n k ł a d ó w ,  w  p r z e c i w n y m  raz ie  s t r a t ę  s a m e m u  
sobie p rzyp isa ć  b ę d z i e  w in i en .

M a r c i n  R oss oć hack i  S ą d u  P o w i a t o w e g o  
T ro c k ie g o  Assesor.^-

R o k u  i 8 3 3  mies i ąoa  m a j a  7  dn ia .  P r z e d  
S ą d e m  P o w i a t o w y m  W i l e ń s k i m  s t a w a j ą c  oso ­
biście W J P a u  A n t o n i  0 1 e9zkiowicz  , A d w o k a t  
przy  Są d z ie  P o w i a t o w y m  W i l e ń s k i m  n i n i ey -  
sze o ś w ia d c z e n ie  po  re z o l u o y i  s ą d o w e y  w p i ­
sać do p r o t o k ó ł u  p o d a ł ,  i  one  w  t y m ż e  p r o ­
to k ó le  w ł a s n o r ę c z n i e  podpisa ł .

Assesor  J a n  Czyż.
W i l e ń s k i e g o  P o w i a t o w e g o  S ą d u  R e g e n t  

T o m a s z  S t e m p k o w s k i -  (583)

1 R o k u  1 8 8 2  mies i ąca  m ają  1 0  d n i a  —  
Mani fe s t  w e s p ó ł  z na yso le nn ie ysz em  z a ż a l e ­
n ie m,  im ie n ie m  moi em X i ę d z a  J a n a  R y m o w i -  
oza A l t a r y a ty  Jezn ień«kiego  na  b r a c i  m o ic h  r o ­
d z o n y c h  A n to n ie g o  i S z y m o n a  R y m o w i c z ó w  za ­
nosi  się z na s t ęp u ey  okol iozuośc i  —  Z  p o w o d u  
zamieszań ,  j akie  w  r o k u  o m i n io n y m  i 8 3 i  p a ­
n o w a ł y  w  L i t w i e ,  z o s t a ł e m  po f a ł s z y w y m  d o ­
nosie a r e s z t o w a n y m ,  i p o d  S ą d  W o j e n n y  w  m ie ­
ście G r o d n i o  e x y s t u j ą c y  o d d a n y ,  gdz ie  zos ta ­
w a ł e m  ciągi® p o d  a r e sz te m,  aż d o  m o m e n t u  u-  
s p r a w i e d l i w i e u i a  się, to  jest:  d o  d n i a  2 3  a p r y -  
la  r o k u  b ieżąceg o  i 8 5 2 ,  a  gd y  p o w r ó c i ł e m  do  
d o m n ,  n ie  z n a la z łe m  w i e l e  z ruc ho mo śc i  i k l e y -  
n o t ó w ,  o r a z  i w sz y s t k i c h  ob l igów,  jako  to: na  
W .  P a n u  F r a n c i s z k u  W i s z n i e w s k i m  Sędz i  G r a ­
n i c z n y m  K o w i e ń s k i m  sz tu k  d w i e , k a ż d y  na  
r n b l i  s r e b r n y c h  i 5 o ;  n a  W .  Józef ie D ym sz y  
sz tuk  d w i e ,  k a ż d y  na ru b l i  s r e b r n y c h  2 2 0 ; n a  
W .  W ą d o ł o w s k i m  Sę d z iu  Ziemski m K o w i e ń ­
sk im  sz tu ka  j e d a a ,  na  ru b l i  s r e b r n y c h  i5o ;  na 
ś. p.  L i p i ń s k i m  P is a r z u  Z iem sk im  K o w i e ń s k i m  
s z t u k  d w i e ,  j e d e n  n a  r u b l i  s r e b r n y c h  2 0 0 , d r a ­
gi n a  r u n l i  s r e b r n y c h  t o o ;  n a  W .  L u d w i k u  
K u le s z y  n a  ru b l i  s r e b r .  i o o ,  s z t u k a  je d n a ;  na  
W .  Fe l i x ie  K u l e s z y  s z t u k a  je d u a  ua  r u b l i  sr .  
5 o ; n a  X i ę d z u  W y s z y ń s k i m  r u b l i  s r eb r .  1 0 0 , 
S i tu k a  j i d n a ;  ua  X i ę d z u  R a f a l e  L a s e w i o z u  
s z t u k a  j e d n a ,  r u b l i  s r e b r e m  i o o ;  z t y c h  d w a  
os ta tnie  n a d p ł a c o n o  są p o  r u b l i  s r e b r n y c h  5o—

żeby w ię c  za t d k o w e m i  obl igami  w y ż  w z m i e -  
n i o u y m  br ac io m  moim n i k t  z d e b i t o r ó w ,  a n i  
w p r o c e n t a c h ,  a?ii w  k a p i t a l e ,  na y m n ie y s z e y  
n a d p ł a t y  nie  rob i ł  j o s t r zegam  , o r az  z a w i a d a ­
m i a m ,  ż« jeś l iby k t o k o l w i e k  ja k ą  już  n a d p ł a t ę  
z ro b i ł ,  to  t ę  u w a ż a m  za n i e w a ż n ą  i dochodz ić  
b ę d ę  oa łe y  na le żn ośc i  d ro g ą  p r a w a  —  J a k o w e  
o św ia doz eni e  p o d a j ą c  d o  zap isan ia  w  A k t a  S ą ­
d u  P o w i a t o w e g o  T r o c k i e g o ,  w łas ną  po dp isu ję  
r ę k ą  —  X i ą d z  J a u  R y m o w i c z  A l t a r y * ^  J e z n i r ń .

W e d ł u g  U k a z u  J E G O  I M P E R A T 0 R 5 K 1 E Y  
M O Ś C I ,  s k u t k i e m  p o d a n e y  p r o ś b y  i za o u ą  
n a s t a ł e y  dn i a  dzisieyszego re zo la cy i ,  w  Sądz ie  
P o w i a t o w y m  T r o o k i m  z n a y d a j ą c  się ob ecn ie  
W J X .  J a n  R y m o w ic z ,  t a k o w e  o ś w ia d o z e n ie  do  
p r o t o k ó ł u  w p isa ć  p o d a ł ,  o cz em  S ą d  p o ś w ia d -  
oza.  R o k u  1 8 3 2  miegiąoa ma ja  1 0  dn ia .

S ęd z ia  P o w i a t o w y  A n t o n i  Skarżyński*  
R e g e n t  A.  S u a r s k h  (58o)

1 S ą d  E x d y w i z o r s k i  massy  fu n d u s z u  ze­
szłego J o a c h i m a  N a r b u t t a  P r e z y d e n t a  G r a n i ­
c zne go  P o w i a t u  Lid / .k ie go  n a d  m a j ą t k i e m  R a -  
k a ń c e  z w a n y m  w  P o w ie c ie  W i l e ń s k i m  le z ą ­
cy m ,  Remiss ą  Izby  W J  ńsk iey C y w i l n e g o  S ą ­
d u  u s t a n o w i o n y ,  w  mieś io W i l n i e  ex y s tu ją cy ,  
s tosu jąc  się do  p rze ło żeu ia  ze s t r o n y  P r o k u r a ­
t o r a  massy u c zyni on ego ,  n a  o s t a te czną  r o z p r a ­
w ę  dz ie ń  i 3  juu i i  t .  r.  z a k r e ś l a  —— W  j a k o ­
w y m  t e r m i n i e  z p o w o d a  od by te g o  p r o d u k t u  
przez  W .  K o m o r n i k a  Jaouńskiegof ,  ł e  do  n a ­
m o w y  tęż  s p r a w ę  w e ź m ie ,  w sz y s t k ic h  K r e d y -  
t o r ó w  m a ją c y c h  swoje  s to s u n k i  s u b  am mi ss i o-  
n e  re i  z a w i a d a m i a  —  L b y  p r z e t o  n i e w i a d o m o -  
śc ią  s t ro n y  nie w y m a w i a ł y  się i za p o ś r e d u i o -  
t w e m  S ą d u  Niższego p r z e d  o c z e w is t ą  r o z p r a ­
w ą  po da ły ,  u inieyszą a w i z a c y ą  w z y w a  i o s t r z e ­
g a —  R o k n  i 8 5 2  maja 11  d o ia .  W i l n o .

J a u  Czyż  Assesor  W i l e ń s k i e g o  P o w i a t o w e ­
go S ą d u  i  E x d y w i z o r .

S t a n i s ł a w  K i e ł ł c z e w s k i  Exdyw izor.
A d a m  K i ju ć  E x d y w i z o r .
R e g e n t  Józef  Ossol iński .  (5go)

i  W  k a n t o r z e  n i żey  p odp is aneg o  jeszcze 
b i l e t ó w  d o  5 tey  k lassy Sg te y  L o t e r y i  W a r s z a w -  
sk ie y  dos tać  m o ż n a ,  r a z e m  i o z n a y m u je  się g r a ­
j ą c y m  w  te y  L o t e r y i  , że b i l e i y  d o  tey  klassy  
t y l k o  do  dn ia  a5go  t- m.  w y d a n e  b y d ż  mogą; k to  
w i ę c  do tego  t e r m i n u  b i l e t  s w ó y  n ie  w y k u p i ł ,  
p r a w o  do  niego  t r a c i .

F r .  von  A u e r .
IIojiHD,MeMcrnepi> OiKuroBt. (691)

i  N a  s k u t e k  Remissy w  ro k u  i 8 3 o  m c a  
y b r a  1 0  d n i a  z a k r o c z o n e y  n a  Sąd  E x d y w i z o r ­
sk i  fu n d u s z u  SS- Z Z.  L e y b y  i S o r k i  I e y k o w i -  
czow  s u k c e s s o r o w  zeszłego I z r a e l a  M o w s z o w i -  
cza , o r az  s ł a w e t n e g o  W i n c e n t e g o  M a c i e j e w ­
s k i e g o ,  R a tu s z  m ie y sk a  W i d z k a ,  po  z a ł a t w i e ­
n i a  w sz e l k ic h  m ięd zy  s t r o o a i n i vs p o r o w  , p i e r ­
w s z e m u  z ja zd o w i  w ł a ś c i w y c h  , w szys tk ie  i n t e -  
r e s s o w a n e  s t r o n y  z a w i a d a m i a ,  iz w  r o k n  i d ą ­
c y m  juui i  5  d o i a ,  do  l i oy t acy i  pn bl io zuey  d o -  
m o w  w  mieśc ie  W i d z a c h  z n a y d n j ą c y o h  się i 
da lszego  d e b i t o r o w  r u c h o m e g o  m a j ą t k u  p r a w ­
n y m  p o r z ą d k i e m  pr zy s tą p i ,  po c z e m  n i e o d w l e -  
ka jąo czasu  oczewiśc ie  ca ł e  d z ie ło  r o z b ie r a ć  b ę ­
dz ie i że p o d ł u g  te go  p o s t a n o w i e n i a  u a  n i e s t a -



wającycli anmsyą sapisze przez ninieyszą awi- 
zacyą zapowiada, R oku  i 832 mca maja dnia 2
w W idzach.

Michayłowski Burmistrz i Exdywizor. 
ByproMeScnipt /fojiroji 11 EKC^Mmisopi.. 
Ew3/̂ piBH30pi, PainniaHib Jliarmii.
Regent Sobolewski, (5g3)

.'! ■

Z b i e g .  
i ' Z  majętności uiżey podpisanego Szyło- 

s a d ,  w Trockim  powiecie parafii Giegożyń- 
skiey leżąccy, poddany człowiek Józef Z d io r-  
ski wieku ia t  4o , nrody średnicy, twarzy o- 
krąglaway, biały, znający rzemiosło rymarskie 
i szewieckie, zaremańeulowawszy się w podat­
kach i zapomodze , górą 5o rubli  srebrnych , 
zbiegł z żoną i tróygiam dzieci w  powiat K o­
w ie ń s k i , !  jak słychać w parafii W ędziagol- 
skiey lufa soimiednich przeohownje się; przeto 
za obowiązek poczytuję ostrzedz, iż jeżeli t a ­
kowy zbieg w przeciągu trzech tygodni przez 
utrzymującego dostawiony nie bęuzie do Szy- 
łosad , wówczas biżey podpisany prawnie go 
poszukiwać* będzie ze aztrafarni okazem przepi- 
saneini , przy tćm zapowiada , kiedy Zahorski 
ftio jakie papiery na szlachectwo, te są fałszy­
w e, i innym osobom, a nie jemu służące —  
Dtitt w W iln ie  roku i 85a miesiąca maja 9 d. 

• H ipolitBądzyński Deputat W yw odow y Po- 
w ia ta  Trockiego.

IIo.imyMeucniepr. Ojehiobb. (58g)

y O g l o s z e n i e  
. 2 N a mocy N  a y„ w y ż 8 z e g o rozkazu, 

wyrażonego w przedpisaniu Ministerstwa W o ­
jennego Departamentu Kommissoryatskiego, w 
Korumissyi Dub lińskie go Komnńsfory.lskiego 
D ep o ,  ma się odbydż na d o s ta j ę  sukien, po­
trzebnych dla opatrzenia tia termin 1-833 ro­
jku woysk Grepadyerskiego Korpusu, isżey U- 
łańskiey dywizyi, 4 ch Huzarskich dywizyy i 
’Zaudermskiego półką, targ następującego czer­
wca 6go i ostateczny przetarg logo dnia czer­
wca; a zatem życzący uczestniczyć w tey do­
stawie sukien, fabrykanci sukien, wzywają eię 
przez Dubieńską Kommissyą do przybycia w 
czasie jev posiedzeń dla targu i przetargu na 
wyżey przeznaczono terminy; którzy to fabry­
kanci w każdym czasie na posiedzeuiu Kom- 
missyi widzieć m o g ą , jak wzory wszystkich 
kolorów sukien, tak  i kondycye, na jakich p ra ­
w idłach  dostawa sukien odbywać się powinna.

Sekretarz  ytney klassy Zussko. (5y 2}

Publiczna przedai.
5 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu 0- 

głasza się, iź na uzyskanie liczącey się na Nie- 
ś wiz kim żydzie Mejerze Sadowskim prowiaut- 
skiey iiiedoimki w ilości 99,110 rubli 76 j ko­
p ie jek ,  przedawać się będzie w lyui Rządzie 
z publicznego targa*, należący do paręcznika 
tego Sadowskiego żyd* Mejera Afroimowego 
Zaturyńskiego m urowany , dom w miasteczku 
Nieświzu na W ileńskiey alicy położony, z t rze ­
ma 8tayniami i sklepom, z ziemią pod za­
budowaniem i podwórzem długości 22 sążni 
i 1 arszyn, szerokości 7 sążni, przynoszący ro- 
czney in tra ty  25 rubli, oceniony 600 rab li  as-

sygnaeyami ; jakowego doniu szczegółowy in ­
wentarz  z ocenką objawione będą kupującym; 
zac«ćm życzący kupić takow y dótn, mają przy- 
bydź do tego Rząda na terminy; pierwszy ma­
ja 2go, drugi 4go czerwca, a trzeci 5go lipca 
teraźuieyszego i 832 roku. Apryla 20 . dnia 
1802 roku. Sowietnik D, Czerniejew.

Za Sekretarza Sułkowski.
Gubaraialny Sekretarz Łaski. (556)

5 Od Bessarabskirgo Obwodowego Rządu, 
ni ni pysze m ogłasza się, iż wzięci w i 8 3 i r o k a  
w Bessarabskim Obwodzie za n’eokazauie p i­
śmiennych św iadectw  pięć lu d z i , uznam za 
włóczęgów i s  rozporządzenia Zwierzchności o d ­
dani podług swey sposobności, mianowicie: Do 
O despey areszt ant skiey hrazdańskiey roty, 
którzy się powiadali byclź rodakami: 1) Tro­
fim  FaszcZenko lat 28 , Kijowskiey Gnbernii 
Taraszczańskiego Pow iatu  , wsi S tra tiew ki z 
włościan obywatela Zakrewskiego, przymiotów: 
wzrostu 2 a m .  5 |  wiers?.., Włosów na głowią 
cioomorusych, brwiach, wąsach i brodzie świe- 
tleyszych, oczu błękitnych, twarzy czysley.—  
2) Paw ła Sklarenko  la t  2&, Połtawskiey Gu- 
bernii Z łotonożskiego Powiatu, wsi Keysber- 
dv; wzrostu 2 arsz. 6 |  Wier., włosów na gło*i 
wiej brwiach, wąsach i brodzie CEarnvob, tw a ­
rzy czystey , na lewey szczoce trzy małe bro ­
dawki.— 3) Iw an I F asiljew la t  55 , Gobernial- 
nego miasta S a ra to w a , włościanin obywatela 
Pozniakowa, Wzrostu 2 arsz. 6 wier., twarzy 
czystey, śniadey, oczu szarych, włosów n ag ło ­
wie czarnych —  Do woyshowych kantomstów  
4) jśtnton S tepćua syn BiczkowskiyJ a t  16- Miń- 
skiey Gubernii, miasta W lleyk i z włościan Grafa 
Tyszkiewicza; wzrostu 2 arsz. 5§ wior. włosow 
na głowie i brwiach ciemnorusych, oczu szaryoh, 
noea nieco karpatego—  i odesłany do Sybe- 
ryi na osiedlenie 5) IF a siliy  Andrejew liole- 
sniczenko lat 60, Podolskiey Gubernii Olhopol- 
skiego Powiatu, wsi Rohizki Bcrszadskiey, z wło­
ścian obywatela Grafa Moszyńskiego wzrostu 
2 arsz. 5 f- wier., włosów na głowie, brwiach, 
wąsach i brodzie światłorusycb, oczu szarych, 
tw arzy ospowatey, nosa na lewą stronę nieco 
krzywego,w gębie przeduieh wierzchnich dwóch 
zębów i katnich z obu stron niema.

Sowietnik Przybylski.
Za Sekretarza Dżumiński. (5 3 1)

5 0 3  Besgarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się, iż wzięty w iŚ32 roku 
w Bessarabskim Obwodzie za nieokazanie na pi­
śmie świadectwa człowiek Iw an  Semienow sya 
Panków  lat 27 czytać ni pisać nieumie, żona­
ty, po uznaniu za włóczęgę oddany do Odeskiey 
aresztantskiey hrazdańskiey roty ■ który się 
powiadał rodakiem Gubernialuego miasta Mo­
skwy z włościan Grafa Grzegorza W łodzim ia- 
rzowicza Orłowa, przymiotów: wzrosta 2 arsz. 
5 wier., włosów na głowie i brw iach rusych, 
wąsach i brodzie światłornsych, oczu szarych, 
twarzy czystey białey, nosa i gęby zwyczaynych.

Sowietnik Przybylski.
Za Sekretarza Dżumiński. (552)

DODATEK. DRUGI
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W iln o  dnia i5  M

B r e n d a .  
i 3 Od Wołyńskiego Gubernialnego Rządu 
®?ła«za się, iż położone w Wolyńskiey Gubernii 

■łodzimierskim powiecie skarbowe majątki 
^arostwo W rębskie i w ieś Chiekrow, z kló- 
ryob podług luslracyi 1802 roku wyrachowa- 
110 roczney intraty,jako to: starostwa W rębskie- 

478 rub. 3 i |  kop. a wsi Osiekrowa 176 
fob. 84i kop. srebrem, włościan zaś w rewi- 
*yi i8«6 roku w W rębskim starostwie 82, a we 
^si Osiekrowie 22 męzkiey płoi dusz, ziemi do 

majątków należy do starostwa W rębskia- 
ekonoraiozney nprawney 63 dziesięciny 18 

f̂ ui, sianokosney i 5 dziesięciu 685 sążni, we 
biadaniu włościan uprawuey 87 dziesięciu i 438 
®^ai, sianokosney 2 5 dziesięcin 1762 sążni; o- 
Sfodowey razem ekonomiczney i włościańskiey 
l9 dziesięcin, 242 sążni, pod opałowym lasem 
^ wiedzy lesney zwierzchności zostającym i 4 » 
^iesięoiua 1,472 sążni id o  wsi Osiekrowa zie- 

ekonomiczney czynszowcy 82 dziesięcin, 356 
^ ż n i) We władaniu włościan uprawney 1 15 

j ^iesięcin, 263 sążni, sianokosney 102 dziesię- 
I ®'*oy, 2 54 sążni, ogrodowey ekonomiczney i wło- 
Sciapskiey 10 dziesięcin, 2,280 sąiui, pod lasem 
Vlowlowym w wiedzy lesney zwierzchności 
Ostającym 577 dziesięciu, 977 sążni,—  przezna- 
°*one do oddania w arendę na uaydłuższe ter­
e n y  od 12 do 18, 24, 3 o nawet 5o lat> Za­
leca życzący wziąć takowe majątki w arendo- 
^ lą  dzierżawę , zechcą przybydź, do W ołyń- 
* îey Skarbowey Izby dla targów z pewnemi 

ubezpieczenia skarbu ewikoyatni, na term i­
ny 10, i4  i 17 dni następującego msca czerwca.

Sekretarz Laudański. ( 54g)

3 Mińskiey Gnbernii od Borysowskiego 
^'emskiego Sądu ogłasza się , iż w Borysow- 
8kiro Powiecie wzięty człowiek Paw eł Niko- 
^ajew syn Pałuniu, który się powiadał rodem 
^fłowskiey Gubernii miasta Moeńska tarne- 
c*aym mieszozaninem, mający od urodzenia 

23 i następnjąoe przymioty: wzrostu śre- 
’W g o  , włosów na głowie światło-rusyoh, na 
dąsach i brodzie ryżych , twarzy białey, oczu 
^ękitnyoh, że pomieniony człowiek utrzymuje 
8l§ w Borysowskiey turmie i przeznaczono u- 
°*ynió stosownie do jego powiadania sprawkę; 
0 czem pisano Orłowskiey gnbernii do Mcen- 
sMey mieskiey polioyi. Marca 21 dnia i 832 
Joku. Sprawnik Eugenfelt.

Sekretarz Popacki. (557)

S ą d  E xdy iv izorsku  
5 Sąd Exdywizorski remissą Izby Cywil­

n y  Grodzieńskiey na uspokojenie wierzycieli 
W. Jana Żółkowskiego b. Chorążego W o ł-  

kowyskiego , do majątku Krzemienicy w tym- 
powiecie leżącego naznaczony i do oblicze- 

**** J W . Żółkowskiego z Administracyi nad 
Iliadami Kredy torom Suchodolskich z Krze-  
^'enicy wydzielonemi expedyowaney obowią- 

postanowił termina na spełnienie wszy­
tko -strbnney komportacyi do Kanoellaryi Są- 

Powiatowego Wołkowyskiego , w dniu g 
a na drugi zjazd awóy do Krzemienicy,

lia v. s i 852 roku.

lub jeśli Izba Cywilna Grodzieńska dozwoli, 
do .Wołkowyska, w dniu i 3 junii b. r . ; iżby 
więc Kredytorowie i Pretensorowie pod skut­
kami a m i s s y i  równio jak dziedzice sched Krze- 
mienickich pod administracyą zostających z peł­
ną gotowości-j jawili się, wzywa i obowiązuje. 
Roku i 832 apryla 6 dnia.

Konstanty Krzywicki Prezydujący Exdyw.
Jan Zawisza Exdywizor.
W incenty Karmazynowicz Exdywizor.

Regent Rewioński. (555)

3 Oświadczenie imieniem niżey podpisa­
nych czyni się z następnych okoliczności. Po 
śmieroi ś. p. Jana Alexandrowicza Jankow ­
skiego, Prezydenta Ziemskiego Powiatu Tel- 
szewskiego i K a w a le ra , otworzyła się w pra­
wdzie naturalna Sukcessya wszelkiey po nim 
pozostałości, tojest: majątku leżącego, summ i 
ruchomości, jako po bracie rodzonym i stryju 
na Żałujących Delatorów —  lecz urodzona Ma- 
ryanna z Chociatowskioh, pierwo Gineytówa, 
a poźniey Jankowska, żona zeszłego, to wszy­
stko bezpośrednio w swoje zarządy zostawu- 
jąc Żałnjącey, na teoryczney tylko spuściżnie 
zagarnąć potrafiła —  Mimo to, kiedy Żałujący 
widzą siebie przez różnych pretensorów (a mo­
że 1 zmównie z obżałowaną Jankowską P re “ 
zydentową , jak z przysłaney w opoźuionym 
czasie kopii pozwu d*je się domyślać), w od­
ległe juryzdykeye adcytowanemi, zniewole­
ni zostają w oswobodzeniu siebie od expozy- 
cyi rozgałęzionych prooessów, edyktalnie przed 
wszystkiemi kredy torami, mogącemi mieć pre- 
tonsye do majątku nieżyjącego Jana Jankow­
skiego Prezydenta, oświadczyć i o tem uprze­
dzić, iż jak Obżałowaua Jankowska Prezyden­
towa ogólnie bez wyjątku całkowity fuudusz, 
przeciw podanym od prawych sukcessorów 
skargom, po mężu zajęła — tak w miarę za­
gadnień pretensorów usprawiedliwiać się i od­
powiadać jest obowiązaną —  a Żałujący, niżeli 
istotni wierzyoiele zaspokojeni nie zostaną, tey- 
źe snkces8yi tknąć się, mianowicie w tym cza­
sie, kiedy stau oney z pod zarządów Bratowey 
i Stryjenki w odmienuey może bydź sytuacyi, 
nie myślą , owszem , jak się rzek ło , Żałujący 
życząc widzieć Kredy torów bez ich exwisce- 
racyi w uayryohleyszćm jednoczasowem obli­
czeniu się, ze swojego mieysoa, ile prawo do­
zwala, na satysfakoyą choćby przez exdywizyą 
wszelkiego bezwyłąoznie funduszu po zeszłym 
Janie Jankowskim Prezyd. pozostałego zgadzająo 
się, z położenia majątku dłużnika w Telszewskim 
Powiecie, Sąd Powiatowy Telszewski dla roz­
bioru pretensyów i zadość uczynienia onym, 
wskazują. Gdyby zaś pretensorowie w różne 
juryzdykeye z uszczerbkiem massy funduszu 
Żałujących nie ewokowali, dla wiadomości o- 
nycb to oświadczenie Żałujący zapisują. D att 
i&32 roku februaryi i 5 dnia.

Antoni Jankowski Sędzia Graniczny.
W  imieniu własnem i nieletniego rodzeń­

stwa Xawery Jankowski.
Roku i 852 miesiąca februaryi i 3 dnia. 

Po rezoluoyi Sądu Powiatowego Telszewskie-



gn , n a  p ro ś b ę  Szlachcica  Antoniego Sędziego
Granicznego tegoż p o w ia ta  i X a w e r e g o  Janko*  
w.“kii h n as ta ł -y  —  to oświadczenie  do  A k t  
p rz y ję t  : O er em się poświadcza.

Assesor b a d a  P o w ia to w eg o  Telszewsk iego  
S tan is ław  Madc iew icz .

R egen t  Ignacy Pleśniewicz .  (5 5 d)

K sią lk i zn a jd u ją ce  się do n a b yc ia  w  K an torze  
K u ryera  L itew skiego•

B a ra n ieck i  (Tornasz). O Amputacyach w  ogólno­
śc i ,  dziełko doktora II. J .  Brunninghausen* 
z niem., z 3ma tablicami f igur . . Kop.  6 0 .

_  Karola  Bella T ra k ta t  chi rurgiczny o c h o r o ­
bach pęcherza,  kanału urynowego, prostaty i k i ­
szki odchodowey,  pomnożony krytycznemi  no­
tami Jana Shaw , 7. tablicą cytowaną R. 1. K .  4o. 

B a  rtoszew icz (Zygmunt): Historya Li tera tury  Pol -  
skiey, podług dzieł  Bentkowskiego,  Juszyń-  
skiego, Ossolińskiego i Sołtykiewicza K.  2 2 J. 

B u d n y  (Stanisław rad. hon. mag. pr.): Buchhal te-  
ry a  ułatwiona czyli sposób ut rzymywania xiąg 
kupieckich pojedynczego i podwóynego r a c h u n ­
ku,  podług metody JLdmónda D egrange  K .  5o. 

_  Nauka handlu  krótko zebrana . . . K .  2 2 \ .

— Lis ty  J .  dhr .  Saya do Pana Mai  thus pis®1 
w rozmaitych materyach Ekonomii  Polityczne 
a mia row cie: o przyczynach powszechnego*
tamowania h a n d l u  K.  i

B ych o w iec  (Tóz. b. kap.): Dowcip kobiet  w  mi*1 
ści, trzy romanse Augusta Lafontena:  Barto) 
Born  tv L e s ie , czyli A n u s ia  L e ś n ik a , Z'Ą
2 t o m i k i .................................................R.  1 . K .  5

C hom inski (A nt. kap. w. poi.): Łokl in  czyli Rospa( 
uwieńczona,  dramrna we 4ch aktach K .  3? 

B a n ilo w ic z : O Cyganach,  wiadomość histoP
CZRa •. • •  ...................... ..... K. 37

D u p a ty :  Lis ty  o Włoszech,  napisane po francuz^
w 1 7 8 5  r o k u .............................................K .  1

EngelrnTn  (Grze rad. st. i kaw.) O stawianiu zb1 
■/.owego Spichrza ,  ,w którym się ziarno prz® 
ki lka  lat zachowuje od zepsucia lepiey,  ni b 
li w znajomych dotąd magazynach z 3 ma ry
nami, przekład,  J.  G, S ............................... K.  -

Jurkow ski (A. J.): Jasnowidząca,  powieść P. Zsch»
ke,  t o m o w a ................................... '. . . . .  K.

K a rp iń sk i  (Franciszek)- Pieśni nabożne . K.  - 
K lim aszew sk i H .  Rozbiór Foezyi Stanisława TreiJ

beckiego Część , sza . * . , R.  1. -K. 12!
K orniłow icz  (Xdz Antoni). O życiu i pismach S 

Gwile lma Kalińskiego,  missyonarza . K.

W iadom ość o produktach Ływności na  targach  
przedaw anych , i o ta x ie , po  ia k iey  n a le iy  p rzed a -  
w ać  iv W iln ie  n iie y  w yrażoną żyw n o ść , w B adzie  
M ia sta  W iln a  sporządzona.

W y ia śn ien ie  za iaką cenę w W i l ­
nie na targach  iv p rze s z ły m  ty g o ­
dniu  p rzed a w a ly  się wszelkie p r o ­
duktu  i w ik tu a ły  h u rtem .

Becika miary rossyysk iey .

: :
(Ozimy . . . .  

P sze n icy  . . . .  j j al.eyJ  . . . .
iJęczmienia .  ..............................................
[ O w s a ............................ . . . . . . .
G r y k i ................................... .....
jG rochu ................................................................
i B e-bu * . • • . . . .  • . . .
(Kartofel  ..............................

( Lnianego .  . .
ciem ien ia  .  . . { K onopnego . .  .

(Jęczmiennych . .
iK.rup . . . .  .  I Owsianych . . *

(Gryczanych . *
P u d  H ossyyski  m a ią c y fu n tó w  Hoss. 4 o,
Łoiu  wałowego i baraniego! ~,ur° weS°*°  °  /to p io n e g o .
(Mięsa pud . . .  .............................. ......
Miodu przaśnego tłuczonego z woskiem
W osku topionego niebielonego , . .

Y w  v l /b ia łych .|  W e k o w y c h  . [ £6 łt' ch _
Świec ,

IŁoiowych

IWłókna towarnego  
Soli  kuchenney pod 

Siana

ibł. przywoź,  
tu robionych 
i Lnu . . .

\F ieńki  , .

I Muroźnego 
\ Błotnego
fwiązaney p n d ........................

y  I t a r te y  wóz iednokonny . 
Faska 6 garcowa masła dobrego . 

Beczka m iary  ross .

{Piwa pospolitego . { h u tV ltfw eg o  
Indyków  .
Kui . . .

u* ’Kaczek . .
Głuszców .  
C ietrzew i . 
Jarząbków

Ptastwa domowego  
żywego kar innego po 
parze

Ptastwa dzikiego b i­
tego po parze . .
Wódki wiadro , .
Spirytusu wiadro . 
Mlóki wiadro . .

w Nie­
dzielą

S r e b r e m .

W t o ­
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Pią-
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i  Qxa wedle iakiey  n a leży  p r z e -
daw ać w rozdrobrozm aitązyw ność
w fJ  Unio od d. ig 0 m soa M aja  
i83aroku  po  dzień  8 teg o i m ca.

Chleba p o d  c y f rą  i l i r e m  piekarza .

Żytniego . . f r a zo w e g o  (zwyczaynego  
\P y t io w e g o  . fBułka . .

Pszennego pytlowego . . \ B ułka . .
Mąki pszenney p y t lo w e * .  (G |enkiey .
. . .  . . .  ł o r e d n ie y .
Mięsa świeżego wołowego z dokładką do 

funta iedr.ego miąkiszu, iedney ćwierci  
funta rury nąyprsednieyszego . . 
średniego . , • , .
•wycxaynego . . .

n  > - • f w ie*ki . . . .
Uzor wołowy świeży L rzedni . . .

Imały . . . .  
Głowa, nogi, płuca, flaki . . . . . .
Mięsa św i-lS łon iny/^ .VT1j “eJr • • • •
niego wę-; ‘ ędzoney .  . .
dzouego i Sadła i x v ' * / eS°  ' ’ ’ 'V f W ędzonego . . .

{Podbrzusia . . . . . .
Schaby . .............................

Szynki - i . . . .  (
. Podbrzusia . . .  

Wędzonego {Schaby • . * • « .
I S z y n k i ............................ j *

Swieżero / S f ° wi*114 * nr)« i 0S(ilem .
,1 ątroby.serce i  kiszki ogółem
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D r u k a r n ia  ud. M a rc in o w sk ie g o . 
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